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Stanowisko kategoryczne, zajęte 
przez Radę Ligi N arodów  wobec skarg 
nacjonalistów ukraińskich przeciwko 
Poisce — nie było dla nas niespodzian
ką. Jest takie, jakie być mogło w yłącz
nie. Liga N arodów  stanowi bowiem 
wysoki zespół, oceniający zjawiska po
lityczne beznamiętnie, pod kątem w i
dzenia konieczności państwowych, w y 
kluczających tolerowanie bezczynne 
wszystkiego, co jest planową chęcią roz
sadzania społecznego ładu albo dąże
niem do w ytworzenia walk pomiędzy 
różnemi grupami narodowościowemu 
T ym  walkom , a nawet mogącym ,e 
wytwmrzyć nastrojom, R ząd R zeczy
pospolitej przeciwstawiał się zawsze: 
zarówno wówczas, gdy likwidować 
musiał wszelkiemi mozliwemi sposoby 
akta szkodnictwa i terroru, godzące 
w stan posiadania polski, jak i wtedy, 
gdy w  jasnych słowach deklaracji. M i
nistra Spraw W ewnętrznych stawał w y 
raźnie Wj obronie równych praw  wszyst
kich obywateli lojalnych wobec Pań
stwa i w yrażał gotowość uwzględnienia 
stornie realnych potrzeb U kraińców  

na terenie Małopolski Wschodniej.
Tę koseckwencję w stosunku R zą

du Polskiego do problemu ukraińskie
go w  naszych granicach — musiała u- 
znać i zrozumieć Rada Ligi N arodów , 
gdzie zasiadają dojrzali mężowie stanu. 
N ie mogła ona też ani przez jedną 
chwilę uznać się za Dowołaną do t a- 
k i c j opieki czy protekcji nad mniej
szościami naroJow em i, która byłaby 
niestety równoznaczna z popieraniem 
ich wichrzeń. A  więc od wszelkich na
gabywań w tym  względzie arbitrzy 
genewscy odgrodzili się stanowczo.

Nie uważamy faktu tego za „suk
ces polski", uważamy go za naturalne 
wypowiedzenie się tendencji, z któ-’ 
rych wyrosła Liga i których jest naj
bardziej powołanym  stróżem. W  swym 
charakterze właściwym nie będzie ona 
nigdy punktem oparcia dla pragnących 
siać burzę i widzących w  tern swó> pro
gram polityczny. Przeciwnie, przywoła 
ona ich zawsze do porządku i obleje 
z.mr.a wodą, de razy próbować będą 
znaleźć z tej strony poparcie dla Jakiej
kolwiek akcji negatywnej i burzące!.

T ak właśnie stało się parę dni temu 
nad Lemanem, gdy odrzucono skargi 
nacjonalistów ukraińskich, choć wspo
magane, p rzez, kryjącą się nawet za ku
lisami Ligi Narodów , intrygę niemiecką. 
C zy zainteresowań, wyciągną z tego 
należyte wnioski? — oto pytanie dla 
nas najważniejsze. Bo i o cóż może za- 
b egać polska mysi, poczucie słuszności 
i przezorność — rozważając sytuacje 
dzielnicy, podminowanej waśnią ple
mienną, uprawianą na szczęście przez 
nieliczną grupę warchołów^ i politycz
nych ekstremist w ' C o  istotnie usi
łowań naszych najuczciwszych byłoby 
niewątpliwym  sukcesem? Oto me od
noszenie takich lub innych „trjum - 
fówT‘", az zbyt łatwych nad pwniac- 
twem garści nieustępliwych podżega
czy — ile wzrastająca świadomość, iż 
1 obota ich, tak szkodliwa, traci grunt 
pod nogami w ich własnem społeczeń
stwie, tumanionem zbyt długo przez 
niepohamowany szowinizm narodowy 
i obce wszelkiemu poczuciu odpowie
dzialności polityczne szalbierstwo.

U żyw am y z całą świadomością tego 
ostatniego słowa, bo jeśli zawodowi 
agitatorzy ukraińscy starują się oszu
kać opinję obcych, to w niemniejszem 
napewno stopniu okłamują bezustannie 
s w o i c h .  I ta akcja owych nieprzy
tom nych „dzialaczów " jest ze wszyst
kiego najszkodliwsza, pozbawia bowiem 
liczne niestety rzesze poczucia rzeczy
wistości, rozsądku i rozwagi i uczy je 
oddychać nienawiścią. Z  tej nienawi
ści, hodowanej i wszczepianej sztucz
nie, rodzą się potem akty posępne nie- 
rozumu i podnieconych namiętności, 
równie jak... petycje słane przez pokąt- 
nych doradców politycznych do G e
newy, czy gdzie się zresztą uda.

Polska skargom tego rodzaju prze- 
ci wstawiać będzie zawsze tylko  rzeczo
w y inaterjał dowodowy, a jednak któż 
z nas nie pragnąłby gorąco, by tego 
rodzaju ciąganie się po sądach między
narodowych jak najrycnlej ustało. N ie 
dlatego, żebyśmy go się bali, lecz dla
tego, iż nieskończenie utrudnia rozm o
w y bezpośrednie i to podejście do spra
w y ukraińskiej z naprawdę dobrą w olą, 
jik a  jest cechą niewątpliwą obecnego 
stosunku do U kraińców  polskich kół 
rządzących olbrzym iej, mocno stoją
cej przy nich większości społeczeń
stwa.

T ej dobrej woli wyznawcam i je 
steśmy i będziemy zawsze — na spo

tkanie usiłowań i pozytyw nych dążeń 
polskich w yjść w inny jednak takież 
tendencje po stronie ukraińskiej. T e zaś 
zacząć się muszą od otrzeźwienia u- 
m yslów i wyzwolenia ich z pod czadu 
propagandy, nie mogącej nic stwo
rzyć, a niszczącej tak wiele. D otych 
czas łudziła ona między iniiemi bez
krytycznych swemi „posunięciami1’ 
na terenie m iędzynarodowym , tak zu
pełnie, jak to za dawnych czasów jakiś 
tam „p isarz" w  karczmie układał chło
pom - analfabetom skargi „do  cyso 
rza“ ... Dziś wiara w  skuteczność p o 
czynań takich otrzym a chyba cios sta
nowczy. I masy ukraińskie przetrą na
reszcie oczy, poimując, iż aby 
z Polakami porozumieć się jakoś — nie 
trzeba jeździć do Genewy. T aki efekt 
decyzji R ad y Ligi byłby dopiero na
szym prawdziwym sukcesem.

if  ostatniej chwili.

Naprężenie w Szanghaju trwa.
Nankin. i lnitego. (PAT.) Ze źródeł 

dobrze poinformowanych donoszą, ie  
decyzja o wypowiedzeniu wojny została
powzięta przed1 przeniesieniem siedzrby 
rządu narodowego d'o Layang, w yk o 
nanie jej będzie jednak zawieszone w 
oczekiwaniu rozwoju wydarzeń w 
Szanghaju. Sądzą tu obecnie że mające 
nastąpić przybycie d'o Szanghaju posii- 
i ó w  wojslk amerykańskich i angielskich 
może wpłynąć uspakajająco na sytuację
i otw orzy drogę do załatwienia kon
fliktu. M ożliwą jest rzeczą, że posta
nowienie o wypowiedzeniu wojny ni
gdy nie będzie wprowadzone w  życne.

Paryż, i lutego. (PAT.) Władze 
koncesji francuskiej w Szanghaju po
dają do wiadomości, rż żaden uzbrojo
ny oddział nie jest upoważniony d̂o 
przekroczenia mostu grancznego. Po
ciski chińskie ugodziły jedną ze świą
tyń japońskich. Na koncesję międzyna
rodową padło dziś 5 pocisków. Jeden

Chińczyk został zabity, dwaj inni od
nieśli lany. Strzelanina rozpoczęte się 
na nowo o godzinie 16-tej. Donoszą o 
iuzpych pożarach.

Moskwa. 1 lutego. (P A T .) R ząd  ja
poński wyasygnował 2 1 mil jonów jen 
na pokrycie ostatnich w ydatków . Su
ma ta ma być uzyskana z dochodów 
pozabudżetowych a mianowicie z po
życzki, wewnętrznej.

Waszyngton. 1 lutego. (PAT.) Tut. 
koła polityczne wyrażają wielkie zado
wolenie z powodu wiadomości, iż Fran
cja przyłącza się do zarządzeń podję
tych przez Wielką Brytanję i Stany 
Zjednoczone w sprawi- Szanghaju. Za
dowoleni e to wzrosłe wskutek wiado
mości, że włoscy strzelcy morscy wylą
dowali w koncesji międzynarodowe; w 
Szanghaju.

Londyn. 1 lutego. (PAT.) „Times’- 
w artykule wstępnym zaznacza: N a

Lwów w dniu Imienin
P. Prezydent# Rzeczypospolitej.

W  dniu dzisiejszym, jako w dniu 
Imienin P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Lwów przybrał odświętny wygląd. 
Gmachy publiczne i domy prywatne 
udekorowano flagami państwo wemL. 
W godzinach porannych odbyło się na 
intencję Dostojnego Solenizanta uroczy
ste nabożeństwo w katedrze, na które 
przybyli przedstawiciele Władz cywil

nych i wojskowych, Urzędów państwo
wych : samorządowych, Stowarzyszeń 
i miejscowego społeczeństwa. Przed ka
tedrą ustawiła się kompanj; honorowa 
26 p. p. z pocztem sztandarowym. 
Równocześnie odbyły się nabożeństwa 
w śv iątyniach innych wyznań przv 
licznym udziale wiernych.

Przerwa w obradach Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 lutego. W  gmachu Sej- prace w sobotę, a plenum rozpocznie 
rnu panuje dziś cisza i spokój. Nie j debatę nad preliminarzem budżetowym 
obraJują żadne Komisje. Wobec tego, we środę, nastąpiła 3-dnowa przerwa 
że Komisja budżetowa zakończyła swoje w obradach.

Ma newry floty amerykańskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 lutego, 2  Nowego Jor
ku donoszą, że amerykańska flota wo
jenna w sile 65 jednostek wyjeżdża dziś

z San Francisco i San Pedro w stronę 
archipelagu hawajsKiego i odbędzie na 
Oceanie Spokojnym w*elkie manewry.

szczęście wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny okazała się bezpods ;awna. Chwi 
Iowo zapanował w Szanghaju względny 
spokój; który należy jak najsliustecz- 
niej wyzyskać. Wyda-zenia ostatnich 
dni wykazały, pisze dziennik, że ko
nieczną iest bardziej szybka akcja mię
dzynarodowa niż ta jaką uruchomić 
może Liga Narooów. Dobrze się stało, 
że kooperacja anglo-amerykańska otrzy 
mała obecnie zapewnienie z Paryża o 
życzliwym współudziale Dyplomacji 
francuskiej nad przywróceniem snoko- 
ju i zebezpieczen.a interesów między
narodowych.

Działalność mocarstw skupić się 
musi dookoła spraw bezpośrednio w y
nikających z ochrony życia i mienia 
obywateli państw obcych oraz utrzy
mania bezpieczeństwa w dzielnicy mię
dzynarodowej. Obecny kryzys na Da
lekim Wschodzie stanowi pożałowania 
godną uwerturę do konferencji rozbro
jeniowej i wystawia na nieoezpieczeń- 
stwo interesy Europy i Ameryki.

Losowanie pożyczki 
budowlanej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 lutego. Dziś odbyło 

się losowanie 3% premiowej pożyczki 
budowlanej, Serj; I. Wygrane padły na 
numery następujące:

250.000 zł. — 29 7712 ;
50.000 zł. — 27316 4;
pc 10.000 zł. — 29705, 186064,

638162, 672618, 628054, 960071,
2 5 4 6 9 5 .3 2 3 3 5 6 ,7 5 3 5 5 6 ,2 9 8 9 8 4 .

Pożar w gmachu kliniki 
położniczej.

Dziś o godz. 12-tej w południe w y
buchł groźny pożar w klinice położni
cze; prof. dr. Bocheńsk:ego przy ul. P i
jarów. Pożar powstał z powodu wadli
wego i przestarzałego systemu cent-al- 
nego ogrzewania- Wskutek energicznej 
akcji straży po a r i ogień szybko zlo
kalizowano. Szkód większych rdema.
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Dyskusja nad ustawą skarbową.
Przemówienie gener. referenta posła Miedzińskiego*
W arszawa, 3 1 stycznia. Sejmowa 

Kom isja budżetowa na Iftbotniem po
siedzeniu przystąpiła do debaty nad 
ustawą skarbową i  referatem general
nym.

Sprawozdawca generalny pos. M i e- 
d 7.i ń s, ki  odpowiada na wstępie na 
zarzut opozycji co do- zbytniego i nie- 
przewidującego optym izm u Rządu i 
BBWR. w ocenie i analizie przyczyn 
kryzysu ekonomicznego. Referent po 
lemizuje z tezą socjalistyczną, że 
wszystkiemu winien jest ustrój kapi
talistyczny i z tezą N arodowej D em o
kracji, że tirudiności polskie wogóle nic 
pochodzą z gospodarczego kryzysu 
światowego, lecz przeciwnie — są po- 
prostu skutkami błędów Rządu. N ie
wątpliwie popełniano u nas błędy w 
zakresie zarówno przewidywań, jak i 
niektór) ch posunięć gospodarczych, 
ale wbrew oskarżeniom, kierunek za
sadniczy gospodarki państwowej w 
Polsce był słuszny, co więcej, błędów 
było niewiele i  potrafiono je naprawić.

M ówca wskazuje następnie na w y 
siłki Rządu, zmierzające do utrzym a
nia równowagi budżetu. D eficyt po
kryw any był z zaoszczędzonych re
zerw kasowych. Zapowiedziane utrzy
manie równowagi budżetowej zostało 
w całości wykonane. U trzym aliśm y 
naszą walutę, chociaż warunki były 
przeciwko- nam.

D o pewnego stopnia — mówi dialej 
poseł Mi.edziński — udały się w ysiłki 
Rządu około sprawiedliwego rozdzia
łu dochodu narodowego między rol
nictwo a pi-zamysł. Dzięki działaniu 
bardzo skomplikowanego aparatu kre
dytowo - interwencyjno - premjowe- 
30 potraf'liśm y oderwać się od cen 
światowych i podzielić dochód naro
dow y między przemysł a rolnwtwo 
sprawiedliwiej), niż to się dzieje w  inr 
nych krajach, eksportujących płody 
rolne.

N ajw yższą troską musi nas napa
wać sytuacja obrotu towarowego za
granicznego. Polska musi więcej w y 
wieźć niż przywieźć, jeśli ma płacić 
swe zobowiązania zagraniczne. Ostat
nie zarządzenia celne stają się szcze
gólnie wyraziste. Muszę je uznać za 
wysoce celowe, pragnąc, aby pertrak
tacje, jakie winny nawiązać się z na
szymi kontrahentami, dały jak najszyb
ciej rezultat d-odatni.

N a wstępie referent przechodzi do 
omówienia tekstu ustawy skarbowe;. 
W  pierwszych trzech artykułach na
stępuje zmiana cy fr  w  porównaniu z 
preliminarzem rządowym . W ydatki 
zwyczajne ustaliły się w  kwocie 
2 ,387 ,6 17 .514 , wydatki nadzwyczajne 
51,949.797 złotych, łącznie zatem
2.4 39 .56 7 .3 11 złotych. Rozchody zw y
czajne przedsiębiorstw 290,242.460, 
nadzwyczajne — 41,003.040, rozcho
d y zwyczajne monopolów 585,603.000. 
Ogółem w ydatki łącznie z dpplatą do 
niektórych przedsiębiorstw wynoszą
7,350.000 zł., przedstawiają się w kwcn
2 .4 4 6 .9 17 .3 11 złotych. D ochody admi
nistracji wynoszą 1,523,235.300, wpła
ty  przedsiębiorstw państwowych 
153,265.800 zł., w płaiy monopolów 
695,857.000, zatem dochód1 łącznie 
w ynosi 2 ,372 ,357.100  złotych, niedo
bór w  w kwocie 74 .56 0 .211 zł. pokry
ty  zostanie z rezerw  skarbowych.

Pos. R y  b a r s k i  polemizuje z re
ferentem generalnym stwierdzając, że 
nie jesi prawdą, jakoby popraw ki K lu
bu Narodowego, składane swegoi czasu 
na Kom isji budżetowej,, dążyły do 
rozdęcia budżetu. Klub N arodow y 
stał na stanowisku, że jeżeli uznaje się 
konieczność popraw y bvtu urzędni
ków, to trzeba to umożliwić -przez 
oszczędność, a nie pracz nowe podatki 
i stąd w ynikły popraw ki Klubu N aro

dowego, Pos. Rybarski jest zdania, że 
jest nielojalnością, jeśli się zarzuca K lu
bowi Narodowem u, że chciał rozdy- 
mać budżet i narzucać to Rządowi, 
wskutek -czego Klub N arodow y nie 
m-oże wdawać się w  m erytoryczną d y
skusję.

Pos. M i n  k o w s k i  zdaje sobie 
sprawę z ogromu trudności, które się 
nastręczają, wyraża jednak optym i-

Po przemówieniu pos. Sanojcy, za
brał głos Minister Skarbu Jan  P 1 1- 
s u d s k i. Mówiąc o różnicy cen, p. 
Minister zwraca uwagę, że jest ona 
wielką nie między cenami hurtowemi, 
przemyslowemi i rolniczemi, ale raczej 
w  sprzedaży detalicznej. Większe róż
nice w han ilu  detalicznym pochodzą 
stąd. że handel jest dr-oższ)' tam, gdżie 
jest więcej pośredników. R ząd  idzie w 
tej mierze na zmniejszenie podatku 
przemysłowego. T a reform a w  pierw
szym roku nie daje jeszcze tych re
zultatów, ale w  przyszłym  da to moż
liwość znaczniejszej obniżki cen. M i
nister zwraca uwagę, że zarzuca się 
Rządowi skrajny optymizm, tym cza
sem skrajny pesymizm strony prze
ciwnej nie znajduje uzasadnienia.

zmiiesazczonego w numerze -sobotnim, 
a przedstawiającego w krótkości prze
bieg pojedzenia F ady Ligi Narodów 
w1 sprawie -skarg ukraińskich, donosimy 
00 następuje:

Genewa, 30 stycznia. (PA T.). R a 
da Ligi przyjęła dziś obszerny raport, 
przedstawiciela Japonji amopsadora 
Sato w  sprawie petycyj ukraińskich. 
R aport ten. obejmujący 18 stron pi
sma maszynowego, streszcza przed.- 

wszystkiem petycje oraz uwagi Rządu 
polskiego. W  uwagach tych Rząd pol
ski informuje Radę m. in. o osobie p. 
Panejki, autora petycyj, płatnego a- 
genta propagandowego organizacji 
(Jndo, dalej przedstawia dokładny 
przebieg akcji terrorystycznej i sabotaj  
żowej w  Małopolsce Wschodniej w  le- 
cie 1930 r., podkreśla propagandowy 
charakter petycyj ukraińskich, pocho
dzących w  większości w ypadków  z za 
granicy, omawia istotną sytuację 
mniejszości ukraińskiej w  Polsce i w 
konkluzji oświadcza, że jest stanow
czo zdecydowany prowadzić swą tra
dycyjną politykę, zmierzającą do har
monijnego w s p ó ł ż y c i a  w i ę k 
s z o ś c i  i m n i e j s z o ś c i .

N a podstawie przedstawionego do
kumentu sprawozdawca w  konklu
zjach swego raportu proponuje prze- 
dewszystkiem  Radzie potwierdzić i 
przyłączyć się do tezy Rządu polskie
go co do niebezpieczeństwa, jakieby 
wynikło, gdyby Dozwolono, by sy
stem ochrony przez Ligę mniejszości 
był używany dla celów propagandy 
przeciwko jakiemuś państwu, zapo- 

mocą tendencyjnie zmyślonych tw ier
dzeń. Sprawozdawca dodaje, że przed
stawione dokumenty nie są wolne od 
takiego oskarżenia. Dalej sprawozdaw 
ca stwierdza: „Inform acje, przedsta
wione przez Rząd Polski, pozwalają 
odrzucić myśl, by istniała u Rządu 
polskiego intencja stosowania wobec

uzyskała kredyty, a to dlatego, że 
R ząd  nasz czujnie w  swoim czasie w y
konał -szereg, posunięć, które utrwali
ły pewność, że Polska jest krajem bu
dżetowo zrównoważonym.

Pos. R o s m a r i n  wyraża pogląd, 
że budżet Państwa jest za wysoki, gdyż 
nawet w  norm alnych czasach nie po
winien przekraczać dwóch -mil-jar iÓw.

Pos. C z e t  W e r t y ń s k i  wskazał, 
że najlepszy sposób na zmniejszenie 
w ydatków  leży w potyczce zagranicz
nej. Zapewne — mówił Minister — je
żeli na to teraz n-i-e możemy iść, a no
w ych -dochodów nie znajdziemy, to 
musiałoby rastąpić dalsze zmniejsze
nie wydatków. Jeżeli odliczym y tzw. 
„opancerzone w ydatki4’ jakiem! są u- 
pusażen-ia, renty, em erytury, ,i do pew
nego stopnia wydatki. na wojsko, to 
wszystkie inn-e w ydatki pozostają 257 
miljonów. Pos. Rasm a. in był zdania
  m ów i! -dalej Minister — że trzeba
jeszcze oszczędzić 400 -mllj-onów, czyli, 
że nawet obcięcie całych 257 md jo
nów jeszcze by n-ie wystarczyło, -dlate
go n:ema innego wyjścia, jak uzyska
nie pewnego zmniejszenia ciężarów,

raportu dr. Sato
mniejszości ukraińskiej polityki uci
sku i gw ałtu". T o  stwierdzenie ma, 
zdaniem sprawozdawcy, szczególne 
znaczenie, gdyż pozwala ocenić istot
ne znaczenie faktów , które są badane 
przez Radę. 2  dokumentów wynika, 
że na terenie Małopolski Wschodniej 
rozwinięta została w  lecie 1930 roku 
przez pewne organizacje nacjonali
styczne ukraińskie, akcja terrorystycz
na i rewolucyjna. Muszę w yrazić moje 
żywe ubolewanie —  oświadczył refe
rent — że akcja tego rodzaju została 
zmieszana z ochroną jakiejś mniejszoś
ci przez Ligę N arodów . F.ada nieo- 
mieszka ocenić poważnych trudności, 
które mogą Wyniknąć z podobnego 
postępowania, zechce więc wyraźnie 
i formalnie potępić wszelkie próby, 
skądkolwiekby pochodziły, zmierzają-- 

^ e  do zagwarantowania respektowania 
praw ludności mniejszościowej przez 
gwałt i terror".

W  dalszym ciągu sprawozdawca, 
przechodząc do sytuacji, omawianej 
przez petycje, przypomina raz jeszcze 
przyczyny wytworzonej sytuacji, na
stępnie omawia stanowisko władz 1 
stwierdza, że Rząd polski, świadomy 
swej odpowiedzialność- i pragnąc za
bezpieczyć swe interesy, nie omieszka 
zastosować sankcyj, które niewątpli
wie zapobiegną powtórzeniu się po
dobnych wydarzeń. Sprawozdawca 
"wymienia w yroki, wydane przez T r y 
bunał W ojskow y, oraz kary dyscypli
narne przeciwko policjantom, w yra
jając ubolewanie, że R ząd polski nie 

j uważał za możliwe przyznać odszko
dowania niewinnej części ludności, 
która mogła być ofiarą nadużyć.

( J a k  w i a d o m o ,  w  o k r e s i e  
o m a w i a m y  c h  w y p a d k ó w  u- 
c i e r p i a ł a  w s k u t e k  u k r a i ń 
s k i c h  a k t ó w  s a b o t a ż u  w  
z n a c z n e j  m i e r z e  l u d n o ś ć
p o l s k a ,  k t ó r a  ż a d n y c h  o d 
s z k o d o w a ń  n i e  d o s t a ł a ) .

W  ostaniej części raportu sprawo

wynikających z ustawowych zobowią
zań. Równowagę bu-dzetu — kończy 
Mmister — -dotychczas zdołaliśmy u- 
trzymać. Minister uważa, że rów no
waga jest i tam, -gdzie może być jaki* 
deficyt, ale taki, k tóry  może być po
kryty  z  rezerw pozostałych z lepszych 
czasów. T ych  rezerw mieliśmy ouoło 
500 -miilj-onów. N ie wszystkie są one 
płynne, ale pewna część da się upiyn- 
nić.

W  głosowaniu Komisja przyjęła 
wnioski referenta.

Prezes Komisjf budżetowej 
poseł Byrka dziękuje człon
kom Komisji za dokonaną 

pracę.
N a zakończenie posiedzenia Kom i

sji zabrał głos przewodniczący pos. 
j B y r k a ,  który podkreślił, żc wierzy 

w realność budżetu w tym  sensie, ja-k 
to było- przedstawione przez Ministra 
Skarbu. Pocieszającą izeczą j-esr, 1 nie 
da -się tego dość podkreślić, że Rząd 
niedopuścil do zaniechania równowagi 
budżetu, takiego, k tóryb y  zmusił do 
użycia środków, doradzanych z róż
nych stron, jialk 1'ftflaoja, albo inne po
ciągnięcia, któreby się musiały stać 
ruiną Państwa. Ten fakt musi być 
stwierdzony. Kończąc, przewodniczą
cy dziękuje w  szczególności Ministro
wi Skarbu za współpracę z Komisją 
budżetową, za udzielenie wszelkich 
wyjaśnień, dalej -składa pocuzię-Kowanie 
całej Komisji budżetowej, wreszcie re
ferentom i wszystkim posłom, którzy 
zabierali glos w  dyskusji.

zdawca stwierdza: „Deklaracja, złożo
na 16  stycznia 1932 r. w  Kom isji bu
dżetowej Sejmu polskiego przez M ini
stra Spraw W ewnętrznych, stanowi, 
mujem zdaniem, korzystne świadec
tw o polityki, którą R ząd  polski za
mierza wznowić wobec mniejszości u- 
kraińskiej. Pragnąłbym  sform ułować 
jaknajgorętsze życzenie, aby Rząd 
polski utrzym ał z konieczną w ytrw a
łością tę linję postępowania i by poli
tyka porozumienia, która zamierza 
stosować, spotkała się ze strony zain
teresowanej ludności i jej przedstawi
cieli ze zrozumieniem, podyktowanem  
duchem szczerej lojalności, a jest to 
konieczne, jeśli ta polityka ma przy
nieść owoce, których oczekują od 
niej.

W  dyskusji, która sit- następnie 
rozwinęła, lord Cecil ponownie w y
powiedział życzeme, by R zad  polski 
przyznał poszkodowanym odszkodo
wania. Wspominając o perycjach w  
sprawie traktowania więźniów, w yra
ził przekonanie, iż twierdzenia, za
warte w  tych  petycjacn są bardzo 
przesadzone, jeśli nie celowo zm yślo
ne, ale mimo to sugerował, by sprawo
zdawca zbada! tę sprawę w  osobnym  
raporcie. Jednakże sprawozdawca Sa
to oświadczył, iż nie widzi żadnego 
pożytku, ani tembardziej koniecznoś
ci przedstawienia nowego raponu w  
tej sprawie.

Minister Zaleski oświadczył, że 
przyjmuje -raport i w yraził nadzieję, 
że m“d Cecil, przestudiowawszy cało
kształt sytuacji, wytw orzonej przez 
nieodpowiedzialne akty czynników 
terrorystycznych, jako reprezentant 
Imperjum, które posiada rozsiane rzą
d y  po wszystkich kontynentach, ła
twiej zresztą niż ktokolwiek inny m o
że zrozumieć, że obowiązek rządu, 
broniącego interesów mu powierzo
nych, może czasem bvć trudny i ucią
żliwy.

styczny pogląd1, że gdy się przełamie Pos. P o l a k i e w  i c z  prosi p.
kryzys kredytow y ,na świeai-e, to Pol- i Ministra o  możliwe przyspieszenie prac 
ska m,a dane, ab-y jedna z pierwszych | nad' kodyfikacją prawa budżetowego.

Oświadczenie Ministra Skarbu.

jednomyślna przyjęcie przez Radę Ligi
W  uzupełnieniu- telegramu naszego,
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W  Dniu U roczystym .
Dziei r lutego, uroczystość Imie

nin Prezydenta naszego Państwa, stał 
iię od szeregu lat dla całego społeczeń
stwa Polski świętem prawdziwie rado- 
snem. Bo jest to dla nas ni.etyllko świę
to oficjalne, w ktarem  — jakby z obo
wiązku dobrych obywateli — zwraca
my się z życzeniami w  stronę dostoj
nej Osoby Zwierzchnika naszej R ze
czypospolitej.

Nazwisko Profesora Ignacego Mo- 
ścidkiMo wyrosło oddawna ponad tę 
należna zresztą i szacowną z,e wszech 
miar Miiuj alńośa nabrało dla społeczeń
stwa w ym ow y szczególnej a serdecznej, 
Ufało się symbolem wielu spraw CK. ' ;o- 
•łych, wielu przeżyć ważnych i p„ 
miętnych dla Polski całej.

Prezydent Ignacy Mościcki jest 
chlubą N arodu Polskiego, jako jeden 
z największych uczonych naszych o 
światowej sławie, jest duchowym inspi
ratorem : wielkim organizatorem jed
nej z olbrzym ich gałęzi naszej w ytw ór
czości n,a polu przemysłu, jest odnowi
cielem Chorzowa i twórcą Moście. Ale 
nie o te ogromne, europejskie walory 
idzie nam w tej chw ili; nie o ten blask, 
Który pada na Osobę Prezydenta, ja
ko męża nauki, niosącego swe pierw
szorzędne zdobycze na pożytek pol
skiemu życ u... Cenim y je sobie w yso
ko: ale z Ignacym Mościckim wiąże 
nas jeszcze silniej to, co w Jego Oso
bistości jest t y l k o  n a s z e ,  t y l k o  
p o l s k i e  (a nauka jest własnością 
całego świata), co mówi nam o zwią
zku naszego Prezydenta z  odradzają
cym siłę Narodem, z odradzającem się 
Państwem.

Ignacy Mościcki. — to przez dłu
gie lata przyjaciel 1 jeden z najbliż
szych towarzyszów prhfey Jóżefa Pił
sudskiego, uczestnik jego myśli, zamia
rów, kiieałów. T o  ten polski Prezydent, 
za ktorcg.o rządów dokonywa się w  
Polsce j e d n a  z n a j w i ę k s z y c h  
p r z e m i a n  na kartach naszej histo- 
rji: zupełne przewartościowanie zasad
niczych idei naszego życia narodowo- 
państwowego, wykuwanie nowej pol
skiej rzeczywistości i now.ego typu Po- 
laka-obywatela. A  Prezydent Mościc
ki jest w  tern wiekopomnem dziele 
współtwórcą 1 czynnikiem wielkiej 
wagi.

W  pamięć; Narodu Polskiego zo
stanie po wszystkie czasy ten niewąt
pliwy fakt, że z.a Prezydentury Igna
cego Mościckiego dokonuje się napra

wa Konstytucji naszego Państwa, na
prawa polskiego parlamentaryzmu i 
wszystkich dziedzin naszego życia pań
stwowego. W śród licznych trudów i 
przeciwności, wśród' przeszkód i opo
rów, stawianych jeszcze przez część 
własnego społeczeństwa —• dzień nie
mal każdy przynosi krzepiące wieści 
o raźnym , nieustępliwym postępie tych

prac, o nowych ustawach i projektach 
ustawowych, które •— j.atk dbbra w róż
ba — przychodzą w nasze życie, i za
powiadają mu lepsze, szczęśliwsze 
Jutro.

Wszakże w tej chwili stoim y w  o- 
bli.czu pierwszej racionalmej przebudo
w y naszego ustroju szkolnego, naszego 
wychowawstwa państwowego — a idą

D O S T O J N Y  S O L E N I Z A N T  
P A N  P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  

P R O F .  DR. I G N A C Y  M O Ś C I C K I

jiuż zapowiedzi dalszych reform , na in
nych polach, które w  .niedalekiej przy
szłości połączą się — wszystkie — w 
jedną, potężną, wszechogarniającą prze
budowę Państ wa. Przy gniećeni tr oska
mi codzienności, obarczeń, doznaniami 
kryzysu, często nie zdajemy sobie na
wet sprawy z  tego, w  jak ważnej,., w  
jak ciekawej epoce przełomu dane nam 
jest dzisiaj żyć...

A le może jeszcze ważniejszem jest 
to, że wielka reform a naszego życia 
państwowego i społecznego '•—- sięga tuż 
także w giębie sarniej psycholog,ji dzi
siejszych obywateli Polski... Obmyślona 
rozumem jednego W ielkiego Polaka, 

Ukochanego W odza N arodu, narzuco
na z razu Jego potężną wolą, nie za
wisa już dzisiaj ta Reform a nad nami, 
rak konieczność, jak przym us; w c h o 
d z i  w  s u m i e n i a  i s e r c a ,  w gło
w y  i dusze polskie, przetwarza je, 
zmienia, nawraca, i z nich samych, — 
jako własność i ukochanie rzesz całych
— promieniuje dalej, porywa coraz 
szersze masy, zatacza coraz rozlegle 1- 
sze kręgi.

I oto w  tern dziele nawracania rzesz, 
przekonywania ich i usposabiania do 
dobrego — r o l a  o te.0 b i s t a Drosie i- 
szego Solenizanta Polski była i jest 
bardzo ważną, bardzo wpływową.

Głęboki wyznawca tej nowej w iary 
w Państwo Polsk.e, jego przyszłość i po 
tęgę, —  idzie Prezydent Ignacy Moś
cicki, z Swoim dobrym, pięknym  u- 
śmiechem na twarzy, z Swojem sercem 
pelnem dobroci i miłości, m iędzy ooy- 
wateli N ow ej Polski, zbliża się do 
nich w  częstych Swoich odwiedzinach 
różnych stron Rzeczypospolitej, styka 
się z nim na posłuchaniach i w czasie 
dni odświętnych, —• i każe i,m w i e 
r z y ć ,  t r w a ć, p r a  c o  w  a ć, z u fno
ścią w  ostateczne Zwycięstwo..

Obok Marszałka Józefa Piłsudskie
go, twórcy W olności i M ocy Państwa 
Polskiego, wielkiego przewodnika i nie
strudzonego budowniczego naszych 
wartości najcenniejszych, — On, P 1 e- 
z y  d1 e n t I g n a c y  M  o ś c i c k. i, 
pierwszy Obywatel Rzeczypospolitej
— jest zawsze najbliższy sercom na
szym.

Posiada ten autorytet m oralny, to 
przywiązanie sfer najszerszych, które 
były zawsze najlepszym probierzem 
stosunku G łow y Państwa do Jego 
współobywateli.

Minister August Zaleski
o uchwałach Rady Ligi Narodów

Warszawa, 3 1  stycznia. (Tel. wł.).
gencjd „Is l# a“  ogłosiła w yw iad swe- 
► przedstawiciela w  Genewie z bawią- 
m tam Ministrem Zaleskim, który, 
uroszomy o  udzielenie bliższych w y 
mień w sprawie odrzuconych Drzez 
adę Ligi skarg ukraińskich, ośwnad- 
yi co następuje:

„Spraw a petycyj mniejszości była 
sprawą, o której należy powiado- 

ić obszernie opiiinję publiczną, gdyż 
m razem Radia Liigi postawiła tutaj 
cpkę nad 1. Pomijam petycję z 
óirnego Śląska, gdyż była ona na
ry  drobnej. Mieliśmy jednak w  
>ecnej ®esji db czynienia z petycją 
kraińców z Małopolski Wschodniej, 
becny raport przedstawiciela Japonji 
'. Sato. przyjęto, ponieważ uwzględ- 
a on zasadnicze stanowisko, które 
ząd! polski zajął z całą konsekwencją 
ll chwili:, kiedy do Genewy płynąc z.a- 
ęły ze znanych nam powszechnie i 
ęsto inspirowanych źródeł petycje 
iraińskie. Sprawozdawca dr. Sato na- 
ętnował surowo karygodną akcję sa
balową.

r sprawie skarg*ukramskich.
Raport dr. Sato — w trącił przed

stawiciel ,,Iskry“  — dlaje jednak w y 
raz ubolewaniu, że Rząd!.polski nie go
dzi się na odszkodowania „niewinnym  
elementom11 z pośród ludności znem 
pid.-wschou. W ojew ództw ?

Radź Ligi musiała — jaik przypusz
czam — właśnie w  tej, form ie w yrazić 
swe humanitarne dążenia. Jasno zda
wała ona sobie sprawę z tego, że ina
czej być nie mogło. Zresztą Rada Ligi 
składa się z reprezentantów rządów, 
które doskonale zdają sobie sprawę z 
tego, że gdy dochodziło do tego ro 
dzaju w ypadków  z bronią w  ręku, to 
musizą być ofiary nie tylko wśród win
nych, ale i niewinnych. N a to rządy 
nie mogą nic poradzić, pomimo naj
szczerszych chęci, to też odpowie
dzialność ciąży nic na Rządzie, tylko 
na tych, którzy te w ypadki sprowo
kowali. Dlategc Rada Ligi zdecydowa
ła się na ubolewanie.

-A co będzie dalej p. Ministrze? — 
zapyta] przedstawiciel „Iskry ’4.

Przy całkowitym  szacunku dlla dzia
łalności B ady Liigi w dziedzinie ochro

ny praw  mniejszości narodowych mu
szę stwierdzić — oświadczył Minister 
— że odpowiedzi na to pytanie nale
ży szukać w W arszawie, ,a r ie  w  G e
newie. N ależy bowiem pamiętać, że 
Rada Ligi nie jest organizacją nad- 
państwową, lub jakimś trybunałem 
sprawiedliwości. Jest ona związkiem 
państw suwerennych. T o  też mniej
szości narodowe zrobiłyby lepiej, by 
zamiast zwracać się do Genewy, stara
ły się załatwiać swe sprawy bezpośred
nio ze swemi rządami. Przekonany je
stem, że na tej drodze zyskałyby zna
cznie więcej.

W  szczególności w  stosunku do 
mniejszości narodowych w Polsce 
twierdzenie to jest niewątpliwie słusz
ne.

W  danej chwili stanowisko Rządu 
polskiego określone zostało w ostat
nim tygodniu z całą wyrazistością przez 
oświadczenie Ministra Pieraclkiago w 
Komisji budżetowej Sejmu. Sądzę, że 
będzie ono zrozumiane przez nasze 
mniejszości ukraińskie4.

0 nadanie obywatelstwa 
Hittlerowi1.

Berlin, 3 1 stycznia. (PAT). W ko
lach narodowo. -  socjalistycznych w rm a 
ga się ruch, mający na celu postawie
nie kandydatury H ittlera na stanowi
sko prezydenta Rzeszy. „W elt ?m 
Montag44 twierdzi, ż.e sprawa nadania 
obywatelstwa niemieckiego H ittlerow i 
przez mianowanie go na urząd w 
Brunswiku jest już prze sądź o na.

Kurs pielęgniarek 
w Warszawie.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo
łecznej otwiera z dniem 1 kwietnia di 
przy Klinice chorób dziecięcych U ni
wersytetu warszawskiego 3 (trzy; mie
sięczny kurs uzupełniający dla Pielę
gniarek Społecznych, pracujących co- 
najmniej przez > lat i aż do chwili o- 
becnej w Stacjach Opieki nad matką i 
dzieckiem w żłóbkach. Na. kurs będzie 
przyjętych jo  .słuchaczek w  wieku od 
20 do 3 J lat, z ukończoną 6-tą klasą 
szkoły średniej. Po szczegółowe infor
macje zgłaszać się należy do właściwe
go Starostwa względnie we Lw ow ie do 
Magistratu.
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Sytuacja w Szanghaju nadal poważna.
Niema oficjalnego wypowiedzenia wojny.

Nankin, 31 stycznia. (PAT.). Po
ciągi, pełne wojska chińskiego odcho
dzą szybkiemi i licznemi transporta
mi w kierunku Szanghaju, witane po 
drodze przez tysiączne tłumy ludności 
ze sztandarami, na których widnieją 
napisy „Stawiajm y opór napastni
ko m ", „U trzym ajm y Szanghaj za 
wszelką cenę“ . W ładze nankińskie 
przygotowują wszelkie środki do o- 
brony Nankinu. W  miejsce wojsk, 
które odjechały do Szanghaju, przy
były do N ankinu nowe oddziały.

Genewa, 31 stycznia. (PAT.). W  
czasie sobotniej dyskusji nad konflik
tem japońsko-chińskim, nadszedł tele
gram Agencji Reutera, donoszący, że 
rząd nankiński zdecydował się w ypo
wiedzieć wojnę Japonji. Podawana z 
ust do ust wiadomość wzbudziła po
wszechną sensację. Delegat chiński za
komunikował, że dotychczas nie o- 
trzym ał żadnej informacji, tak, że o- 
cenia, iż wiadomość ta może być fał
szywa, puszczona jako balon próbny.

Genewa, 31 stycznia. (PAT.). W e
dług ostatnich wiadomości, delegacja 
chińska przy Lidze N ar. zaprzecza 
wiadomościom, że Chiny postanowiły 
wypowiedzieć wojnę Japonji.

W aszyngton, 31 stycznia. (PAT.). 
Biuro Reutera donosi, że Stany Zjedn. 
i W . Brytanja zaprotestowały prze
ciw ko okupowaniu Szanghaju przez 
Japonję.

Szanghaj, 31 stycznia; (PAT.). A d 
mirał floty japońskiej Shiosawa o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
Japończycy zmuszeni zostali do bom 
bardowania miasta z samolotów, 
przez podstępny ogień nieprzyjaciel
ski z dworca kolejowego. Samoloty 
leciały na możliwie najmniejszej w y 
sokości, aby mogły lepiej trafiać tylko 
w  te objekty, które były zajęte przez 
nieprzyjaciela.

W aszyngton, 3 1 stycznia. (PAT.). 
Flota Stanów Zjednoczonych na w o 
dach azjatyckich, otrzym ała rozkaz 
udania się pod dowództwem admirała 
Taylora do Szanghaju.

Nankin, 31 stycznia. (PAT.). Do 
N an k ;nu przybyło 30.000 gwardji na
rodowej, należącej do najlepszych 
w ojsk chińskich.

Szanghaj, 31 stycznia. (PAT.). W la

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
P A R Y Ż . Szpiegostwo komunistyczne, W

M etzu władzom policyjnym  udało się wpaść 
na ślad komunistycznej organizacji szpiegow
skiej, mianowicie jeden z oficerów i pułku 
lotniczego zdołał przyłapać swego ordynansa 
Daniela Michel, syna kolejarza, na wynełnia- 
niu długiego kwestjonarjusza, dotyczącego 
Ińiędzy innemi stosunków, łączących żołnierzy 
i oficerów, ducha, jaki panuje wśród żołnierzy 
francuskich, następnie dokładnych danych co 
do rodzaju broni, a specjalnie co do sprzętu 
lotniczego i pułku lotniczego. Przyłapany na 
gorącym uczynku, ordynans przyznał się do 
w iny i oświadczył, że .należy do organizacji 
m łodzieży komunistycznej. Zeznał, że pole
cono mu doręczyć wypełniony kwestjonarjusz 
kierownikowi organizacji komunistycznej na 
wschodnią Francję, Reng Engelowi. O rdy
nansa Michela i Engela bczwłoczne areszto
wano. Dochodzenia w toku. Oczekiwane są 
dalsze aresztowania.

B E R L IN . Wobec zmniejszenia się liczby
urodzin w Niemczech zauważono zmniejszenie 
się frekwencji w szkołach powszechnych. Ma
gistrat m. Berlina postanowił wobec tego przy
stąpić do zredukowania całego szeregu urzą
dzeń szkolnych.

SZT O K H O LM . Uczony polski członkiem 
Akademji. Szwedzka Akademja nauki i litera
tury w ybrała członkiem Akademji prof. W ła
dysława Konopczyńskiego z Krakowa. — Wła
dysław Konopczyński urodził się w r. 18 8 1; 
od roku 19 17  jest profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Prof. Konopczyński jest jed
nym z najwybitniejszych znawców dziejów 
nowożytnych dawnej Rzeczypospolitej. Z po
śród prac jego zasługują przedewszystkiem na 
wyszczególnienie: „Polska w  dobie wojny sie
dm ioletniej", „Liberum  V eto",*„Polska a Szwe
cja", „Konfederacja Barska" itd.

dze japońskie ogłosiły sądy doraźne w 
swej dzielnicy. Siedmiu Cywilnych ja
pończyków uzbrojonych w  rewolwe
ry  j kilku profesorów uniwersytetu, 
aresztowanych zostało na terenie kon
cesji międzynarodowej przez m aryna
rzy amerykańskich. D o Szanghaju 
przybył parowiec angielski, który 
przywiózł jeden bataljon piechoty.

Ochotnicze oddziały chińskie zaję

ły dziś odcinek odstąpiony wczoraj 
japończykom .

K rążownik japoński ostrzeliwał o- 
gniem karabinów maszynowych most, 
łączący koncesję międzynarodową z 
dzielnicą Hong.

Szanghaj, 31 stycznia. (PAT.). Dziś 
rano odbywały się w  konsulacie an
gielskim i amerykańskim rokowania 
między admirałem japońskim  2 gene-

Wielkie wrażenie w Londynie.
Londyn, 3r stycznia. (PAT.). W ia

domość o postanowieniu jakoby przez 
rząd nankiński deklaracji wojny w o
bec Japonji, wywołała w Londynie ol
brzymie wrażenie. W  kołach rządo
wych nie ukrywają troski o dalszy roz
wój w ypadków  w  Chinach, aczkol
wiek Foreign O ffice nie otrzym ało 
dotychczas potwierdzenia podanej 
przez agencję Reutera wiadomości.

W edług inform acyj, nadesztych tu 
popołudniu, podana przez Reutera 
wiadomość okazała się nieco w yprze
dzająca wypadki, albowiem rząd nan
kiński nie zdecydował wypowiedzenia 
wojny, lecz tylko  wydział w ykonaw 
czy partji Kuomintangu, reprezentu
jącej partję rządową, zadecydował o- 
głosić coś w  rodzaju wojny świętej 
przeciwko inwazii japońskiej. Akcja 
militarna, jaką rząd nankiński podej
muje w  wykonaniu tej uchwały K uo
mintangu, może jednak doprowadzić 
do form alnego wypowiedzenia wojny. 
W  każdym razie w kołach politycz
nych są przekonani, że chaos, panują
cy w Chinach, doszedł obecnie do 
swego punktu kulminacyjnego i 'Wy
maga bardzo szybkich i stanowczych 
decyzyj m iędzynarodowych. Otwarcie 
konferencji rozbrojeniowej w  tych"' w a 
runkach uważane jest za bardzo nie
fortunne i w  związku z tern w Lon
dynie mówią o możliwości odroczenia 
konferencji po dokonaniu we wtorek

otwarcia, na 4— 3 dni aż do wyjaśnie
nia się sytuacji w  Szanghaju.

Londyn, 3 1 stycznia. (PAT.). Pod 
wpływem  ostatnich w ypadków  w 
Szanghaju odbyła się narada pod 
przewodnictwem Mac Donalda z u- 
działem Simona, Chamberlaina i za
stępcy szefa sztabu głównego. Rząd 
brytyjski stoi na stanowisku, że dla 
przywrócenia spokoju j równowagi w  
układzie stosunków w Szanghaju, na
leży utworzyć strefę neutralną, która- 
by została obsadzona przez oddziały 
wojskowe brytyjskie i amerykańskie. 
W  sprawie 'tych propozycyj rząd an
gielski zwróci się do rządu waszyng
tońskiego

Siły brytyjskie w  Szanghaju wzm óc 
nione będą przez jeden bataljon pie
choty, jedną baterję artylerji i dwa 
krążowniki. T'

K oła polityczne angielskie w yraża
ją opmję, że inicjatywa rządu bryty j
skiego położy kres walkom  w  Szang
haju i nie dopuści do wybuchu w ojny 
formalnej.

W edług doniesień z T o kio  japoń-< 
ski minister spraw zagranicznych 
Yoshizawa oświadczył ambasadorów’ 
Francji, że sytuacja w  Szanghaju jest 
dla wojsk japońskich bardzo groźna i 
domaga! się współpracy m ocarstw w 
opanowaniu sytuacji. Siły wojskowe 
chińskie mają liczyć w Szanghaju 30 
tysięcy żołnierzy.

W Paryżu.
Paryż, 3 1 stycznia. (PAT.). Ostat

nie wypadki w  Szanghaju są żyw e ko
mentowane przez całą prasę paryską. 
Naogół przeważa zdanie, że wypadki 
te jakkolwiek mają bardzc poważny 
charakter, n ;e dają jednak powodu do 
przeceniania ich. W  sprawie wysuwa
nych projektów interwencji wspólnej 
mocarstw na terenie Szanghaju, prasa 
ustosunkowuje się krytycznie i zaleca 
daleko idącą ostrożność, gdyż inter
wencja mocarstw mogłaby doprowa
dzić do większego jeszcze zaostrzenia

konfliktu japońsko-chińskiego i w y
wołać większe komplikacje niż decy
zja L  gi N arodów.

Paryż, 31 stycznia. (PAT.). Koła 
oficjalne energicznie zaprzeczają wia 
domościom o istnieniu tajnego układń 
francusko-japońskiego, według które
go Francja za zajęcie na Dalekim 
Wschodzie stanowiska sprzyjającego 
interesom Japonji miałaby uzyskać 
poparcie swych tez na Konferencji 
rozbrojeniowej.

Przed otwarciem Konferencji 
rozbrojeniowej.

Genewa, 31 stycznia. (PAT.), W  
dniu wczorajszym i dzisiejszym przy
byli do Genewy delegaci na konferen
cję rozbrojeniową. Ogólna liczba de
legatów i rzeczoznawców wynosi 
1.200 osób. N a konferencję przybyło 
400 dziennikarzy.

Genewa, 3 1  stycznia. (FA T.). O- 
brady konferencji rozbrojeniowej roz
poczną się we w torek o godzinie i j .3 0  
przemówieniem Hendersona. Oprócz 
państw należących do Ligi N arodów , 
w obradach wezmą udział delegaci

Stanów Zjednoczonych A m eryki 
Płn., Rosji, Turcji j Brazylji. Obrady 
konferencji rozbrojeniowej potrwają 
kilka miesiący.

Genewa, 31 stycznia. (PAT.). W 
kuluarach Ligi lansowana jest pogło
ska o odroczeniu konferencji rozbro
jeniowej do chwili zakończenia rozpa
trywanego przez Radę Ligi konfliktu 
chińsko-japońskiego. tak, by nie dy
skutowano równocześnie o  rozbroje
niu i o wojnie. Koła dobrze poinfor
mowane zaprzeczają tej pogłosce.

Ścisłe rozgraniczenie kompetencyj
Ministerstw.

W  komisji dla usprawnienia admi
nistracji publicznej przy Prezesie R ady 
M im slrów odbywają się obecnie kon
ferencje w sprawie ścisłego ustalenia i 
rozgraniczenia kompetencyj poszcze
gólnych Ministerstw.

Wobec niejasności i sprzeczności w  
obowiązujących obecnie ustawach i

przepisach, nasuwają się częstokroć 
poważne objekcje do jakiego resortu 
zaliczyć należy szereg spraw, interesu
jących kilka Ministerstw.

Celem konferencyj jest opracowa
nie wniosków dla prawnego uregulo
wania tej kwestji.

ralem chińskim. W  tym  samym czasie 
nad miastem unosiło się samolo
tów japońskich. W  godzinach przed
południowych w pobliżu konsulatu 
angielskiego’ wybuchła strzelanina.

T okio, 31 stycznia. (PAT.). C hiń
skie oddziały wojskowe w  sile 3.000 
ludzi pod dowództwem generała 
Czing-Czao obsadziły dworzec kole
jow y w Szang- Czeng, broniony przez 
wojska japońskie. Po zaciętej walce 
oddziały chińskie zostały odparte. 
Chińczycy stracili 400 ludzi w  zabi
tych. Japończycy ponieśli małe straty.

Szanghaj, 3 1 stycznia. (PAT.). W 
odległości 100 m etrów od konsulatu 
angielskiego, gdzie odbywały się roko
wania pokojowe wybuchły dziś rano 
ponowne walki. Oddziały wojskowe 
japońskie otrzym ały rozkaz opusz
czenia koncesji międzynarodowej. R o - 
zejm trwa nadal.

Tokio, 31 stycznia. (PAT.). Japoń
ski minister spraw zagranicznych 
miał oświadczyć, że opinja publiczna 
japońska przyjm uje z zadowoleniem 
specjalną komisję wyłonioną przez L i
gę N arodów  dla przeDrowadzenia 
śledztwa w Szanghaju, jednak Japonja 
nie może być związana zaleceniami, 
powziętemi przez taką komisję.

Tokio, 3 1 stycznia. (PAT.). P ro
jekt utworzenia strefy neutralnej w 
Szanghaju został przyjęty przez obie 
walczące strony.

Berlin , 31 stycznia. (PA T.). W e
dług doniesień agencji W olffa z Szang 
haju, pożar w  Chapei został już stłu
miony. Szkody wyrządzone przez po
żar oraz działanie wojenne obliczane 
są na 1 miljon funtów szterlingów. Ja 
pońskie oddziały wojskowe opróżnia
ją zajmowane dotąd dzielnice w  kon
cesji międzynarodowej, wycofując się 
na północ. Uzbrojeni japońscy kolarze 
zatrzym ują przechodniów, przyczem 
dochodzi do utarczek. Żołnierze ame-

2kańscy aresztowali 2 kolarzy japon- 
ich.

List z Brzozowa.
Obchód ku czci Bohaterów z r. 1863. 

(Korespondencja w łasn a  .G azety L w o w sk ie j")
Z inicjatywy Samorządu Szkolnego ucz

niów Gimnazjum Państwowego w Brzozowie 
urządziła młódzież szkolna gimnazjalna w dniu 
24 stycznia 1932 obchód ku czci Niezapomnia
nych z  tragedji roku 1863.

Uroczystość poprzedziło nabożeństwo, od
prawione przez ks- prof. Gotfryda o godzinie 
8-ej rano. Po Mszy św. odbył się poranek, na 
którv złożyły się punkty: 1) Intermezzo (or
kiestra gimnazjalna); 2) Przemówienie ucznia 
kl. V II Borkowskiego; 3) Wiązanka pieśni na
rodowych, wykonana przez gimnazjalną or
kiestrę sm yczkową; 4) Recytacja i deklamacja 
młodszych (Ważanka z klasy I, Obłój, uczeń 
klasy III, W ójcikówna z kl. IV);^ 5) „Pieśń 
żołnierska z 63 r. „D um ka wygnańca" w  w y
konaniu chóru męskiego; 6) „D um ka cygana"
1 „Serenada w łoska" odśpiewana przez ucze- 
mcę klasy V II Widotównę (sopran) przy a- 
kompanjamencie fortepianu (uczenica kl. V  
Związkówna); 7) „M arsz" orkiestra sm yczko
wa; 8) „R o ta "  Konopnickiej — unisono.

Zauważyć się godzi, że młodzież z całym 
zapałem przygotowywała uroczystość, nic prze
ryw ając i nie zaniedbując swych obowiązków 
szkolnych.

Podnieść wypadnie szczególnie gorliwość 
uczniów najwyższej klasy, którzy, mimo, że 
stoją w przededniu końcowego egzaminu, zna
leźli czas, by przygotować uroczystość.

Uroczystość, która zgromadziła grono na
uczycielskie i wszystką młodzież gimnazjalną 
w ryła się głęboko zwłaszcza w serca najmłod
szych, co lubią słuchać „pieśni i opowieści"
2 minionych dni, aby tern więcej prężyć siły 
ku naśladowaniu piękna, tkwiącego we wszyst
kich usiłowaniach nigdy Niezapomnianych 
Bohaterów; z ich krwi posiewu powyrastali 
przecież ci, którzy pracowali na wolność dzi
siejszą. — Szeregi ich jeszcze się nie kończą..., 
bo wolność w granitowy fundament wkuć 
trzeba... M-

Dymisja prezydenta austr. 
Banku Narodowego.

Wiedeń, 31 stycznia. (PAT.). „E x -  
trablatt" donosi, że prezydent A u 
striackiego Banku N arodowego podał 
się do dymisji. Dymisja została przy
jęta. K oła poinformowane twierdzą, 
że doniesienia „Extrablattu ‘ ‘ polegają 
na prawdzie.
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LWOW SKA
CO G R A JĄ  W TEATRACH:
T E A T R  W IELK I.

W torek, 2 lutego o godz. 4 popoł.
„K rólow a Przedmieścia" (wznowienie).

W torek, 2 lutego o godz. 8 wiecz, 1) 
, ,Czarna dama z sonetów", 2) ,,W ilki w no
c y "

T E A T R  R O ZM A IT O ŚC I.
W torek, 2 lutego o godz. 4 popol. 

,.R o xy“
W torek, 2 lutego, o godzinie 8 wiecz.:

„R o x y " . ____

T E A T R  NO W O ŚCI.
W torek, 2 lutego, o godzinie 8 wiecz.:

„C yru lik  Sewilski", opera Rossiniego.

Teatr Wielki. Dziś, w poniedziałek, dnia 
1  lutego br. „W ilki w nocy" T . Rittnera, po- 
przeazone „Czarną damą z sonetow ‘ B. 
Śhaw'a. Na scenie Teatru Wielkiego T . R ittner 
cieszy się zasłużoną sympatją widzów tak 
ze względu na prawdziwe walory sztuki, jak 
i doskonalą grę pp. Dziewońskiej, Malanowicz, 
Sicmaszkowej, Kondradta, Krzemieńskiego i 
Stępowskiego.

Wznowienie „K rólow ej Przem ieścić. Zna
kom ita i ciesząca się tak wielką popularnością 
„K rólow a Przedmieścia" Krumlowskiego, wzno
wioną zostanie w najbliższych dniach w nowej, 
waiszawskiej inscenizacji na scenie Teatru W iel
kiego. Niebywale zainteresowanie, jakiem się 
dotychczas „K rólow a Przedmieścia" cieszyła we 
Lwowie, daje rękojmię, iż także wtorkowe po
południowe przedstawienie tego wodewilu zo
stanie chętnie przyjęte przez lwowską publicz
ność. Poszczególne role pozostają w rękach 
dotychczasowych wykonawców, z wyjątkiem 
roi. leldwebla, którą powierzono p. Woszcze— 
rowiczowi.

Teatr Rozmaitości. Dziś, w poniedziałek, 
-f-’ lutego br. w Teatrze Rozmaitości ukaże się 
raz jeszcze najpiękniejsza komedja am erykań
ska „R o x y “  w obsadzie: Barwińska, Bohdań- 
ska, Faleńska, Kipeniówna, Chodecki, Machal- 
ski i Poloński.

Samobójstwo robotnika na dworcu kolej.
Koła pociągu odcięły desperatowi głowę.

W czoraj w nocy zobaczono na torze 
dworca towarowego zwłoki mężczyzny z gło
wą odciętą przez k o k  lokom otywy. Jak  stwier
dziła policja, samobójcą jest 23-letni robotnik 
ze Sosnowca, niejaki Chatys Edward. W  kie
szeniach ubrania znaleziono 5 listów, adreso
wanych do: matki, policji, narzeczonej i przy

jaciół. W liście do matki denat wyjaśni! po
wód samobójstwa, którym  jest rezygnacja ze 
życia, nie przedstawiająca dlań żadnej w arto
ści, „b c  na świecie niema nic do robienia".

Zwłoki usunięto z szyn i oddano do In
stytutu m edycyny sądowej. Dalsze dochodze
nia w toku.

Dramat małżeński na Lewandówce.
Żona siekierą usiłowała zabić śpiącego męża*

W czoraj po północy zaalarmowano po
sterunek policji na Lewandówce wiadomością 
o wstrząsającym dramacie, jaki miał odegrać 
się w mieszkaniu kolejarza Jana Witowskiego 
przy ul Słowackiego 105.

W  rodzinie W itowskich oddawna pano
wały niesnaski. Żona W itowskiego, Barbara, 
poaejrzyw ak swego 33-ktniego męża o zdra
dę. Sprzeczkom nie było końca, przyczem nie 
zawsze kończyły się one na słowach.

W  dniu wczorajszym, gdy W itowski, po 
służbie, położył się spać, żona chwyciła sie
kierę i uderzyła nią kilkakrotnie po głowie 
śpiącego, zadając mu ciężkie rany. K rzyk m or

dowanego obudził jego matkę, 65-letnią sta
ruszkę, która rzuciła się na wyrodną synowę 
i odebrała jej siekierę. W itowska schwyciła 
wówczas brzytwę i usiłowała popełnić samobój
stwo przez przecięcie sobie gardła, ale i to 
udaremniła dzielna staruszka, odbierając jej 
brzytwę.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło ciężko 
rannego W itowskiego i odwiozło go w groź
nym stanie do szpitala, zaś niedoszłą m order
czynię, po założeniu opatrunku pozostawiło 
opiece domowej. Chorej pilnuje specjalny po
sterunkowy.

Towarzysz Waszkiewicza
sam oddaje się w ręce sprawiedliwości,

Do dyspozycji sędziego śledczego Kulczyc
kiego, prowadzącego śledztwo w sprawie bandy 
Waszkiewicza, zgłosił się dobrowolnie Abram

Guta oświadczył, że słysząc o  poszukiwaniach 
lobionych za nim przez policję, sam oddaje się 
w  ręce sprawiedliwości. Gutę osadzono w a-"  U J C 1 M C  w  i c z , a j  o i i j  u v k / i v r »  u i a i t c  1 <1 A o ^ i  h y y  i c u

Guta. przyjaciel i towarzysz zabitego bandyty. reszcie śledczym.
,   O----------------

Nowa fala włamań złodziejskich.
W ciągu ostatniej nocy znowu popełnio

no we Lwowie kilka większych włamań mie
szkaniowych i sklepowych Na czele tej smut
nej kroniki stoi niewątpl.wie szkoda, jaką 
złodzieje wyrządzili w sklepie Salomona U l
richa (ul. Gródecka 57), skąd skradli 20 
ubrań męsk.ch, 1 s raglanów. 2 kurtki z koł
nierzem futrzanym, 1 spód pod futro mę 
skie, 2 zegarki niklowe i 15 zł. gotówką. Po- 
zatem z mieszkania Brantowej Marji (ul, 
Abrahamowiczów 6) nieznany sprawca skradł 
1 futro męskie podbite piżmakami z kołnie
rzem krym skim , oraz zastawę srebrną stoło
wą —  Ackerman Markus (ul. Reja 8) zawia
domił policję, że nieznany sprawca włamał 
się do mieszkania brata jego Maksa (Gliniań- 
ska 1 1 ) ,  c o  jednak skradz.ono i jaka powsta
ła szkoda, nic mógł się zorjentować z powo
du nieobecności brata, k tóry przebywa w

Kielcach, — Parnes Leor. (K r. Jadwigi 35) z 
przerażeniem spostrzegł, że z mieszkania zło
dzieje w czasie jego nieobecności zabrali bi- 
żutrję, srebrne nakrycie stołowe i bieliznę. 
—  Bez garderoby wartości 600 zł. pozostała 
W oidowa W iktorja (ul. Barska 3), a bez bi- 
żuterji wartości 7 200 zł. Bronisława W rze
śniewska (Franciszkańska 14), którą okra
dziono między 4— 8 wieczorem, —  N a Znie
sieniu włamano się do magazynu firm y K ro 
nik i Syn i skradziono 300 litrów spirytusu 
wartości 4.000 zł, —  Przy ul. Gródeckiej po
niosła duże szkody Karolina Chodzik, wła
ścicielka sklepu tytoniowego.

Jakby na ironję schwytano tylko jednego. 
Jest nim Mieczysław W iśniowski (Kętrzyńskie
go--'47) przytrzym any.., za kradzież ciastek 
p. Pelagji Stecków (Sapiehy 67).

Kruki trzeba łapać — nie wróble.

Raut Prasy.
Skrom ny tegoroczny R au t Prasy 

zgromadził w  salach Kasyna i Koła 
Lit. Art. cały szereg osób z tow arzy
skich sfer naszego miasta. Z  wybitniej
szych osobistości, które tradycyjnie 
już pojawiają się na dobroczynnych im- 
ptrezach dziennikarzy, przybyli na 
Raut m. in.: p. W ojewoda dr. Roż-
niecki z małżonką, b. W ojew. Golu- 
chowski, prez. W oyoicki, prez. dlr. Po
lak, prez. Moszoro, wiceprez. Chajes, 
wiceprez. Kubala, Liczne grono radnych 
z prezesem Litwinowiczem. konsul 
francuski Chasland, rumuński Gallin, 
czechosłowacki Jirasek. Prasę repre
zentowali red. Laskownicki, dyr. Ba
ranowski, dr. Szarota. Szenderowicz, 
Peleńska i w. in. Silnie również repre
zentowany był korpus oficerski.

W  części artystycznej rautu pięk
nie sprezentował swe piosenki Chór 
technicki Esben. Z  brawurą i zacięciem 
odtańczyła panna Zofja Kohlberge- 
równa z p. Stanisławem Mikułą tango 
meksykańskie, a rumba znalazła do
skonałych wykonawców w p. M ar
kowskiej i p. Nowakowskim . Panny 
Lila 1 Danuta W róblewskie w kostjiu- 
mach Pierotki i Pierota, osiągnęły, 
sukces odtańczeniem Bostona. U koro
nowaniem programu był W alc w iro
wy, odtańczony przez Zofję Batycką, 
z p. Urbanem.

Tańce przeciągnęły się do białego 
rana, a miła atmosfera rautu pozosta
wiła u uczestników serdeczne wspom 
nienie.

Rozstrzygnięcie konknrsn.
Dnia 25 stycznia w  Instytucie P ro

pagandy Sztuki rozstrzygnięto kon
kurs graficzny o temacie sportowym . 
Ju ry  w  składzie pp.: St. Ostoji Chros- 
towskiego, E. Czerwińskiego, płk. K . 
Glabisza, prof. W. Jastrzębskiego i 
Radcy W . W oydyny przyznało pięć 
równorzędnych nagród po 500 zł. pp.: 
Edmundowi Bartłom iejczykowi, Jan i
nie Konarskiej, Leonj.i Nadielmanównie, 
Konradowi Srzedniekiemu i W andzie 
Telakowskiej.

PRZECIWKO GRYPIE przeziębieniu, influencji i bólom reumatycznym działają tabletki 
T O G A L  szybko i pewnie. Po zażyciu T O G A L U  w stadjum po- 
czątkowem znikają natychmiast chorobliwe objaw y! Zupełnie nie
szkodliwe. Tvsiące lekarzy potwierdza skuteczność działania Togalu.

d o  N a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

T O G A L
CO W Y ŚW IE T L A JĄ  W  KINACH:

A PO LLO : „Ułani... Ułani... chłopcy m a
lowani"...

C H IM E R A : „R ango" i dodatek dźwię
kow y.

K O P E R N IK : „24 godziny*’ .
LE W ; ,,Miłosne przygody księżniczki z 

R io  G randę".
M A R Y S IE Ń K A : ,,24 godziny".
O A Z A : „X  27".
P A Ł A C E : 4-ch z Legji.
P A N : „Szary dom".
PA SA Ż ; K rw aw y napad na fermę oraz 

Zdobywca serc.
P R O M IE Ń : „Księżniczka jazzbandu".
SŁ O N C E : „M anolescu" i „Tajem nica ga- 

Binetu restauracyjnego".
S T Y L O W Y ; „Znajom a z wagonu sypial

nego" z Marleną Dietrich.

Ostre strzelanie w Zamarstynowie. W
-dniach- 3, 4> 8> 10, 13 , 15 , 17 , 18,
ac. 22, Z4> 2 5>/ J 7> 29 i 27 W  nocy
m lutego odbywać się będą na strzelnicy w oj
skowej w Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów 
w ojskowych połączone z ostrem strzelaniem. 
Stie fa  zagrożona pociskami, której przekrocze
nie połączone jest z  ̂niebezpieczeństwem dla 
życia, obsadzona będzie posterunkami ochron- 
ncmi, do których zarządzeń winni stosować 
się bezwzględnie wszyscy przechodnie.

Kasyno i Kolo Lit.-Art. i Kolo bndge‘oj^e 
urządza we własnych salach w dniu 2 lutego 
br. o godzinie 21-szej W ielki Bridge Dancing 
przy jazzbandzie orkiestry p. Kordika. Onegdaj 
odoyło się posiedzenie Pan pod kierownictwem 
p. iiiż. Welczerowej, na którem   ̂ uchwalono 
urządzić bufet we własnym zarządzie. Na prze
wodniczącą bufetu wybrano p- redaktorową 
Ciesielską, zaś kiosk z winem powierzono Pa
niom. Prof. Nadolskiej Prof. W eiglowej, D yr. 
Gronziewiczowej, Dr. Słomnickicj 1 Dr. Cho- 
rążakowej. Drugi kiosk z czarną kawą 1 k ru
szonami objęły Panie: Prof. Bocheńska, Prof. 
M inkiewiczowa, Dr. Świtalska i Dr. Puchalska. 
Dochód z imprezy przeznaczono dla dzieci bez
robotnych. Cel wieczoru i znakomita zabawa 
lachęci niezawodnie szerokie kola towarzystwa 
<lo wzięcia udziału. K arty uczestnictwa upra
wniają do kupna biletu, prócz tego jednora- 1 
łow c zaproszenia wydaje Sekretarjat Kasyna.

Wieczór słowiański: „Bułgarja”  o-
bejmujący bogaty program muzyczno- 
wokalny w  wykonaniu w ybitnych sil 
artystycznych, odbędzie się staraniem 
bułgarskiego Stowarzyszenia Esperan- 
tystów w Sofjii i sekcji lit.-artyst. 
„Esperanto'1 we LwoWie w środę, 3-go 
lutego o godz. 7.45 wieczorem w wiel
kiej sali Instytutu Technolog, (ul. 
Bouirlarda 5). Część koncertową skła
dającą siię z najcenniejszych utworów 
muzyki i poezji bułgarskiej, poprze
dzą przemówienia: dra H enryka Ba- 
towskiego p. t. „Bułgarzy i Polacy1* i 
H enryka Schnuetzer.a p. t. „O  ludowej 
pieśni bułgarskiej11. Protektorat objął 
p. minister pełnomocny Bulgarji w 
Warszawie, W ładimir Robew.

Wielka Reduta dziennikarstwa 
lwowskiego urządzana przez Syndykat 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie 
wespół z Towarzystwem  Dziennikarzy 
Polskich we Lw ow ie w najbliższą nie
dzielę, dlnia 7 bm. w salach Hotelu 
Krakowskiego zbierze cale tow arzy
stw o Lwowa. Reduta, która odbędzie 
się ze względu na kryzys gospodarczy 
pod hasłem „ Ja k  kto chce11 i „w  czem 
kto może11 obfitować będzie w  moc 
ciekawych pomysłów, których ukoro
nowaniem będzie wielki plebiscyt u- 
czestmików reduty na najdowcipniejszy 
kostijum. Współudział najwybitniej
szych artystek i artystów lwowskich 
oraz gwiazd ekranu pp. Zofji Batyc
kiej, Marji Bogdo i Adam a Brodzisza 
podniesie nastrój i atrakcyjność reduty 
dlziemnikarskiej.

Nagle zachorowali: Ciociak Rozalja z M ły
nów (pow. Jaworów) w poczekalni III kl. 
Dworca Głów nego; K iryło  Karp (Źródlana

33) w  bramie przy ul. Kazimierzowskiej j .  
W obu wypadkach interwenjowalo Pogoto
wie, przewożąc nieszczęśliwych do szpitala.

Znowu zginęła kobieta. Paweł M yłanyj 
zawiadomił policję, że córka jego dotychczas 
nie powróciła do domu. W sprawie tej roz
poczęto energiczne śledztwo.

KRAJOWA
S T R Y J . Ostatnio uruchomiono w Stryju 

stację ratunkową i pogotowie dla nagłych w y
padków. Instytucja ta pozostaje pod kierow 
nictwem dr. Lasoty, naczelnego lekarza miej
skiego. — Onegdaj o tw arte , zostały w Stryju 
kursy pielęgniarskie Czerwonego Krzyża, pod 
protektoratem starosty powiatowego Harm a- 
ty. Kursy prowadzone są wedle wskazówek 
centrali Czerwonego Krzyża w Warszawie.

PR Z EM Y ŚL. Nowe zakłady wodociągowe. 
Odbyło się uroczyste otwarcie i oddanie do 
użytku publicznego nowych zakładów wodo
ciągowych na Zasaniu. Po nabożeństwie w ko
ściele Salezjanów na Zasaniu. ks proboszcz 
Świerz dokonał poświęcenia jednej ze stu
dzien, poczem dłuższe przemówienie wygłosił 
burmistrz miasta p. Krogulecki. W  uroczy
stości wzięli udział starosta, dowódca 38 p. p- 
pułk Majkowski, cała Rada miejska oraz 
przedstawiciele instytucyj społecznych.

PR Z E M Y ŚL. Skazanie oszustów. W  tut. 
Sądzie okręgowym toczyła się rozprawa prze
ciwko 2 młodocianym oszustom wiejskim, Pa
wiowi Szewczykowi i Piotrowi Bachurzowi 
z Cieplic, Oskarżeni są oni o  to, że przy po
mocy podrobionego upoważnienia wójta Cie- 
pbc podjęli w urzędzie pocztowym w Sienia
wie, pow. Jarosław, przekaz pieniężny na 
862 zł. oraz szereg listów amerykańskich, za
wierających dolary. Po przeprowadzonej roz
prawie, Sąd skazał Szewczyka na 6 miesięcy, 
zas Bachurza na 4 miesiące więzienia, przy- 
cZem przy zastosowaniu okoliczności łagodzą
cych zawiesił wykonanie kary na 3 lata. R o z
prawie przewodniczył s Krzewieński, bronił 
adw. A. Frim.

PR Z E M Y ŚL. Nieszczęśliwy wypadek. Ro- 
bctniK leśny W ładysław Jedliński, lat 27, za- 
tiudinony przy ścinaniu drzew w lasach w 
Naubrzeziuj pow. tarnobrzeskiego, został w 
czasie ładowania drzewa na wóz przygnieciony

kiooą drzewa tak nieszczęśliwie, że doznał po
gruchotania obu nóg. Ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku odwieziono do szpitala w Tarnobrze
gu, gdzie dogorywa.

JA R O S Ł A W : Akadem ja ku czci Biskupa 
Bar durskiego, Z inicjatyw y Związku O bywa
telskiej Pracy Kobiet odbyła się w Jarosławiu, 
w sali kasyna garnizonowego uroczysta aka- 
demja ku czci ks. Biskupa Bandurskiego z ©- 
kazji 25-lecia sakry biskupiej. Na akademję 
przybyli przedstawiciele całego społeczeństwa 
Jarosławia. Władze reprezentowali starosta p. 
Wąs, gen. W ieczorkiewicz, ks. prałat Męski, 
burmistrz miasta inż. Sierankiewicz i in.

RZESZÓ W . Odbyło się tu otwarcie W y 
stawy Ruchomej Prób i W zorów Przemysłu 
Kiajowego. Po przemówieniu kierownika W y
stawy, p. Wasia, przemawiał starosta rzeszow
ski dr. Friedrich, k tó ry  dokonał otwarcia 
W ystawy przez przecięcie symbolicznej wstę
gi. Imieniem miasta Rzeszowa przem ówił w 
zastępstwie purmistrza p. Fic. W  W ystawie 
bierze udział 200 firm . Pokaz potrwa do 7  
lutego br. Komitet zorganizował z okazji W y
stawy zjazd nauczycielstwa całego powiatu, 
o-az zjazd wójtów i sekretarzy gminnych po
wiatu rzeszowskiego.

STA N ISŁA W Ó W . Do grecko-katolickiej 
cerkwi w Szurakach, pow. Bohorodczany, wła- 
nwi: się w nocy przez okno nieznani sprawejr 
i po rozbiciu dwóch kłódek przy kufrze, skra
dli 285 złotych.

Konserwatorjam muzy
czne w Bmkseli.

Królewskie Konserwatorium  M u
zyczne w Bm kseli będzie święcić w  
dniu 13  lutego semą rocznicę swego 
założenia. Jest ono późniejsze niż 
Konserwatorium paryskie, założone w  
r- r79G jednakże tw orzy tylko ciąg 
dalszy Szkoły muzycznej, stworzonej 
już przez W ilhelm a I de Nassau. Do 
udziału w uroczystym  obchodzie za
proszone będą ważniejsze instytuty 
m uzyczne zagraniczne.
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Wiadomości sportowe.
Sportowy biuletyn 

Olimpijski.
PR O G R A M  O T W A R C IA  Z A W O 

DÓW .
Lake Placid, 1 lutego. (PAT). O fi

cjalny program pierwszego dnia. zim o
w ych igrzysk oLmpiij.sktah w Lalkę 
Placid przedstawia się następująco:

4-go lutego:
godzinia 10-ta uroczyste otwarcie 

igrzysk.
godzina- 10.30 w) L ig łyżwiarski na 

j  00 metrów.
godzina 1 1 -ta mecz hokejowy Po.Lika- 
Niem cy.

godzina 14 .15  bieg łyżwiarski na
5.000 metrów.

godzina 14.25 m ecz hokejowy Sta
ny Ziednoczone - Kanada.

godzina 14.45 pokazowa gr.a ciur- 
lingow.

godzina 20.15 pokazowa gia our- 
lingów.

P O D  Z N A K IE M  Z A P Y T A N IA ?
N ow y Jo rk , 3 1 stycznia. (PAT). 

Kom itet Olimpijski organizujący zi
m owe igrzyska olimpijskie w  Lake 
PLacid mia poważne kłopoty z. powo
da niesprzyjających warunków  atmo
sferycznych, jakie panują w  mieście 
olimpijskiem. Zaledwie trzy d!ni dzieli 
nas. od rozpoczęcia zawodów, a w7* Lake 
Placid! panuje temperatura dość w yso
ka. Śniegu niema zupełnie.

W śród 300 zawodników reprezen
tujących 17  państw panuje konsterna
cja. W ielki tor lodowy, na którym  m a
ją się odbyć zawody w  jeździ.e szyb
kiej stoi pod wodą. Ogólnie panuje 
wąt pliwość, czy Igrzyska rozpoczną się 
w  terminie wyznaczonym, chyba, że 
zmienią się warunki atmosferyczne.

T R Z E C IA  P O R A Ż K A  POLSK IC H
H O K E IST Ó W  W  A M E R Y C E .

N o w y Jo rk , 3 1  stycznia. (PAT). 
W  soborę polska drużyna hokejowa 
rozegrała czwarty sw ój z ko k i przed
olimpijski. m ecz na ziemi Stanów Zjed
noczonych. Ten czw arty mecz roze
grany został w  Baltim ore z  miejsco
w ym  klulbem Baltimore W albrook. 
Mecz zakończy! się nieznaczną poraż
ką naszych hokeistów w  stosunku 3:4. 
W ynik  ten świadczy, że dnużyna nasza 
zna. idu je się w  dobrej form ie i jest d o 
tychczas przeciwnikiem równorzęd
nym  dla zespołów amerykańskich. — 
Mecze przedolimpijskie będą dobrym 
treningiem dla naszej drużyny, pozwo
lą im o 'w oić się z amerykańskim prze
ciwnikiem  i poznać jego m etody gry,

G Ł O S Y  P R A S Y  P O L S K IE J W  A M E 
R Y C E .

N ow y Jo rk , 1 lutego. (PAT). W y
chodzący w  N . Jo rk u  „N o w y  Świat“  
zamieszcza obszerne artykuły o  przy- 
jeździe naszych hokeistów do Am ery- 
ryfci. Z  jednego z tych artykułów  po
dajemy następujący ustęp: „przyjazd
dlrużyny hokejowej db Lake Placid na 
olimpjadę m a ogromne znaczenie pro
pagandowe. Rów na to się przyjazdowi 
polskich kawalerzystów na zawody 
międzynarodowe. Znow u w  Madison 
Sąuare Garden tłumy Polaków  zaha
czą reprezentantów Polski w  walce 
sportowej. W  Madtsoin Sąuare Garden 
zdobywali sobie należne miejsca pię
ściarze polscy jak Ran. zapaśnicy Pi- 
necki i in. kawalerzyści, a teraz ho
keiści głoszą światu sportowemu, że 
tężyzna, młodość i wychowanie fizycz
ne w  Polsce w  niczem nie ustępuje in
nym  narodom''.

W Y P A D E K  M IS T R Z A  N IE M IE C .
N ow y Jo rk , 1 lutego. (PAT). Z  

Lake Placid donoszą, że podczas tre
ningu w ykoleił się na torze bohsleyo- 
wym mistrz świata, N iem iec Zahn, ze 
swoim bobsleyem. Zahn uległ Dowi- 
kłanemu złamamu ręki. D w aj inni 
Niem cy doznali ciężkich ubiażeń.

Przed kilku dniami uległ w ypad
kow i podczas treningu Japończyk 
Adahi, na szczęście bez poważniejszych 
skutków.

G O ŚC IN A M AKK ABI W E LW O W IE.
W sobotę i niedzielę gościła we L w o w e 

drużyna hokejowa krakowskiej Makkabi, która 
rozegrała dwa spotkania, remisując z Lechią 
0:0 i przegrywając z Pogonią 1 :5  ( 1:2 , 0:0, 
0 :3 ;. Gra Krakowian w polu naogół dobra, 
pod bramką zawodzi z powodu niedyspozycji 
strzałowej.

M ISTR ZO STW O  KL. B.
W czoraj odbyły się w  dalszym ciągu roz

gryw ki o mistrzostwo kl. B. Okręgu lwow
skiego, przyczem Hasmonea wyjecnała na dwa 
spotkania do Przemyśla. Lwowianie wygrali 
z Czuwajem 1:0 , natomiast przegrali 0:3 z Po- 
lonją. We Lwowie A. Z. S. —  pokonał Po
goń II w stosunku 5 :1 ( 1 : 1 ,  1 :0 , 3:0).

T U R N IE J W  ZA K O PAN EM .
W yniki pierwszego dnia turnieju między

narodowego w hokeju na lodzie w Zakopanem 
były następujące: Briinner E. V .— Cracovia 3:2, 
Truppauer E. V .— Sokół 4:0.

H O K EJ W  W A R SZ A W IE I ŁO DZI. ^
W arszawa. Legja— M arymont 15 : 1 .  Bramki 

ola Leg,, zdobyli: Szenajch 1 1 ,  Lalewicz dwie, 
Zajączkowski i Wasilewski. M akkabi—ŻASS, 
1 :c.

Łódź. K. S.—Makkabi 7 :3. Mistrz, kl. A.

ZW Y C IĘ ST W O  H ASM O N EI W  ŁODZI.
Łódź. W dniu wczorajszym bawiła w Ło

dzi pirg-pingowa drużyna lwowskiej Hasmo- 
r.ei, odnosząc same zwycięstwa. Zespół lw ow 

ski pokonał Bar-Kochbe 5:0, Jutrzenkę 5:0, 
M akakbi 4 :1  i reprezentację Łodzi 3:2.

Z A W O D Y  LE K K O A TL. W  P O ZN A N IU .
Poznań. Międzyklubowe zawody lekko

atletyczne w krytej hali odbyły się w  dniu 
wczorajszym w Poznaniu. Ciekawsze wyniki 
przedstawiają się następująco: Skok w  dal
N ow ak 6.57, rzut kulą Heljasz 14.08, skok
0 tyczce Adamczak 3.53.

W A L N E  ZG R O M A D ZEN IA  PIŁK A R Z Y.
Wa-szawa. W  dniu wczorajszym odbył*) się 

w Warszawie Walne Zgromadzenie Warsz. O kr 
Zwiąż. Piłki Nożnej. Prezesem został wybrany 
ponownie p. Rusecki. Z  ciekawszych uchwał 
należy zanotować stworzenie kl. D.

Katowice- Walne Zgromadzenie Śl. Okr. 
Związku Piłki Nożnej, odbyte w dniu wczo- 
raiszym w Katowicach, miało przebieg bardzo 
burzliwy. Z  ramienia P. Z. P. N . na zebraniu 
by! obecny mjr. Jacheć. Podokręg bielski po
stanowił się oderwać i stworzyć odrębny 
okręg.

AK AD EM . N A R C IA R SK IE  M ISTRZ.
W WIŚLE.

W dniach 1 i 2 lutego odbędą się w W i
śle Il-gie ogólno-akademickie narciarskie mi
strzostwa Polski. Program zawodów obejmuje 
następujące konkurencje: Biego 18 km. dla pa
nów, 8 km. dla pań i 3 km. dla młodzieży, 
bieg zjazdowy oraz konkurs skoków otwarty
1 do konkurencji.

„Drugie imi ę miłości",
St, Milaszewskiego w Teatrze Rozmaitości.

Najbliższa premiera teatralna.
Teatr Rozm aitości przygotowuje 

obecnie niezmiernie interesującą ko- 
medję Stanisława Milaszewskiego, któ
ra od dwóch miesięcy nie schodzi z 
afisza w  warszawskim Teatrze N o 
wym , czego przyczynę upatrywać na
leży w tern, iż tym razem przemówił 
ze sceny naprawdę szczery poeta i do
skonały pisarz dramatyczny. Stanisław 
Miłaszewski należy bowiem niewątpli
wie do najciekawszych przedstawi
cieli współczesnej literatury i jemu to 
przypadł honor prostowania ścieżek 
przed pojawieniem się nowej poezji.
Pierwszym choć niedosły jzanytn, 
przez ogół społeczeństwa manifestem 
owego nowego ducha w poezji był to
m ik Milaszewskiego p. t. „G est we
w nętrzny", którego pojawienir się sta
nowi pewnego rodzaju epokę. Poraź 
pierwszy wchodzi tu przez twórczość 
Miłasz.ewskiegoi do literatury polskiej 
genjalna inspiracja Rim bauda, będąca 
wszak źródłem wszelkich nachnień ca
łej współczesnej poezji.

W  czasie wojny świetny poeta „G e 
stu zewnętrznego" zamilkł, a dopiero 
w  niepodległej już Polsce zabłysnął 
świetnym przekładem „D on Ju rn a "
ZoBUi. stojącym na poziomie najwspa 
nialszych przekładów naszej literatu
ry. Praca nad Zorilla obudźiła w  Mi- 
laszewskim zainteresowania drama

tem, a zainteresowania te doszły do 
glos u w pierwszym oryginalnym  jego 
utworze dram atycznym  p. t, „Farys" 
napisanym z mezwykłem zrozumie
niem momentów kom edjowych i 
świetnem ich wyczuciem. Po „Fary- 
sie" autor sam zrozumiał, iż komedja 
stanowi może dlań najwdzięczniejsze 
pole działania, i w tym kierunku po
szedł dalej. Bardzo wartościowa prze
róbka sceniczna „D on Kiszota" o  az 
komedja „Bal w  obłokach", stanowią 
następny etap w  rozwoju Miłaszew- 
skiego. Jeśli jednak tamte utwory stały 
pod znakiem poetyckiego dialogu i 
haute comedia, tO' najnowszy utwór 
jego „D rugie imię miłości", mający 
niebawem ukazać się w  Teatrze R o z
maitości, pisany jest prozą i przesiąk
nięty rytm em  współczesności. N ie
zmiernie interesująca fabuła i ciekawie 
ujęty konflikt komedjowy w utw o
rze tvm , posługującym się św ieTym  
wpirost djalogiiem, zapewniły właśnie 
sztuce tej talk niebywałe powodzenie 
na scenie warszawskiej.

N a scenie lwowskiej role główne 
grać będą: pp. Miedzińska, Martini,
Chodecki, Damięcki i Przystawski, 
pod reżyserskiem kierownictwem p. 
Janusza Strachockiego. Premjerą prze
widziana jest w  dniu 5 lutego br.

Gęstość zaludnienia Polski
a innych krajów.

Biuro Powszechnych Spisów prze
prowadziło obliczenie gęstości zalud
nienia ziem Polskich na podstawie w y 
ników  drugiego powszechnego spisu 
ludności.

W  całej Polsce na 1 km. kw. po
wierzchni przypada obecnie 82,2 m ie
szkańca. gdy w  roku 19 2 1 liczba ta 
wynosiła zaledwie 69,2. T ak  wielki 
wzrost gęstości zaludnienia pozostaje 
w  bezpośrednim związku z ogromnym 
jak wiadomo przyrostem  w  ubiegłym 
dziesięcioleciu.

W  innych krajach ilość mieszkań
ców na 1 km. kw. powierzchni przed
stawi. się następująco: Belg ja 26 1, Ho- 
landja 226, Anglja 186, Japonja 163, 
N iem cy 138 , W iochy 134, Czechosło

wacja 105, Polska 82,2, Francja 75, 
Rum unja 60, Hiszpanja 45, Litw a 4 1, 
Turcja 18, St. Zjedn. A . P. 16, Szwecja 
14 , Z. S. S. R . 7.

Jak  widać więc z tego poprzedzają 
Polskę najbardziej uprzemysłowione 
kraje Europy, stoi ona jednak w  tym 
szeregu przed Francją, Rum unją i t. d.

Największą gęstość zaludnienia 
wykazują W ojewództwa południowe, 
w których na 1 km kw. przypada 
105,5 osób, drugie 1 trzecie miejsce 
zajmują W ojewództwa centralne — 
97,3 i zachodnie — 95,4, daleko w  tyle 
pozostają W ojewództwa wschodnie, 
gdzie na jednym kilometrze kw. za
mieszkuje zaledwie 44,4 osoby. (w. r. 
*9*1 — 33 :3)-

W  pobliżu Pardlulbic znajduje się j 
góra, na której wznosi się starożytny 
zamek o w yjątkow o pięknej architek
turze. Z  góry roztacza się przepyszny 
widok na.,wielką nizinę Elby. N ieste
ty  w ostatnich czasach dały się zau
ważyć w  stokach góry rysy  i  pęknię
cia, które zagrażały poważnie zamko
wi. Postanowiono za wszelką cenę ra
tować górę. Przystąpiono db na;zwy-

„Chora góra".
czarniejszego „zaplom bowania" góry. 
W  rysy i pęknięcia wtłoczono przy 
pomocy kom presorów powietrznych 
odpowiednie ilości mieszaniny cemen
towej a ponadto, niektóre miejsca uję
to w  wielkie stalowe klam ry. W ten 
sposób matowano niewątpliwie górę 
wraz z jej zamkiem na długi szereg lat.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtiustym).

Wtorek, 2 lutego.

LW ÓW  (381). Goaz. 10.00: Nabożeństwo- 
z Archikatedry Lwowskiej Obrz. Rzym. Kat
—  1 1 .4 5 : Odczyt misyjny ze Lwowa. —  11 .5 8 : 
Transmisja sygnału czasu. Odczytanie piogra- 
mu na dzień bieżący. — 12 .10 : Transmisj? 
z W arszawy. Urz. komunikat Państw. Instyi. 
Meteor. — 12 .15 : Transmisja z W arszawy. Po
ranek sym foniczny z Filharmonji Warsz. —  
14.00: Transmisja z W arszawy. „H igjena wsi
— to zdrowie jej m ieszkańców". — 14.20: 
Transmisja z Krakowa. M uzyka. — 14 .30 ; 
Transmisja z W arszawy. „W iejskie dziecko pod 
sądem w W arszawie". — 14.50: Transmisja z 
'Warszawy. Zakończenie Iii-go kursu — uwagi.
— 15.00: Transmisja z Krakowa. M uzyka. — 
15.55: Transmisja z W arszawy. Program dla 
dzieci. — 16-20: Muzyka z płyt gramofono
wych. — 16.40: Transmisja z W arszawy. „Ja k  
zamieniamy ciepło na pracę". — 16.5 5: IV-ta. 
audycja strzelecka. Taktyka powstańcza w 1863 
r. — 17-15 : Transmisja z Wilna. „K u zacza
rowanym  krainom W schodu". — i7-30: Trans
misja z W arszawy. „W iadomości przyjemne 
i pożyteczne". — 17 4 5 : „Ostatki kolędowe".' 
Koncert chóru kościoła św. Elżbiety. — 18.15: 
„Kolędy polskie" w ukl. p. Stanisława Niewia
domskiego i p. Stanisławy Daszyńskiej. —  
18.30: Kolędy rumuńskie w wyk. zespołu mu
zycznego Państw, szkoły technicznej. — 19.00: 
Rozmaitości. —  19.20: Odczytanie programu 
na dzień następny. — 19-25: „Karnawał w da
wnej Polsce" wygł. Dr. Jadwiga Gamska-Łem- 
oicka. — 19.45: Transmisja z W arszawy. Słu
chowisko „Pod gorącem niebem afrykańskiem ".
— 20.15: Transmisja z W arszawy. Koncert 
wieczorny w w yk. orkiestry P. R . — 2 1.55 . 
Skrzynka poczt, techniczna. — 22.10 : T ran c- 
misja z W arszawy. Recital fortepianowy M arji 
Chasin. — 2 2 4 5 : Transmisja z W arszawy. 
U rz. komumkat Państw. Instyt, Meteor. — 
22.50: Transmisja z W arszawy. Wiadomości 
sportowe. — 23.00— 24.00: Muzyka tanecznr 
z Palais de Danse „Bristol" we Lwowie.

Środa, 3 lutego.

LW Ó W  (381). Godz. 1 1 .4 5 : Transmisja 
z W arszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. — 11 .5 8 : Retransmisja sygnału czasu. — 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12 .10 : Koncert z płyt gramofonowych. —
13 .10 : Transmisja z W arszawy. Urz. komuni
kat Państw. Instyt. Meteor -  i ^ . r y : - T m , ,  
misja z W arszawy. Kom unikat gospodarczy. — 
13 .25— 15.00: Przerwa. — 15.00: Muzyka z
płyt gramofonowych. — 15 .15 : Lwowski ką
cik harcerska — 15 .25 : Muzyka z płyt gra
mofonowych. — x5-45: Transmisja z Warszar 
w y. Giełda pieniężna oraz komunikat Cencr. 
B iu ia  H ydrograf, dla żeglugi i rybaków. — 
15.50 : Muzyka z płyt gramofonowych. —
16 .15 : Transmisja z W arszawy. Kom. Państw 
U rz. W ychów. Fizycznego i Państw. Zw. Spor
towego. — 16.20: Transmisja z Warszawy.
„Edward Jurgens (sylwetka z r. 1863)“ . —
16.40: Muzyka z płyt gramofonowych i „Silva 
Rerum". — 16 .35: Transmisja z W arszawy.
Lekcja języka angielskiego. — 17 .10 : Transm i
sja z W arszawy. Odczyt. -- 17 .35 : Transmisja
z W arszawy. M uzyka włoska w w yk. orkie
stry P. R . — 18.50: Rozmaitości. — 19-10 : 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
19 .15 : Transmisja z W arszawy. Kom unikat 
rolniczy Ministerstwa Rolnictw a. — 19-251:
„O  roślinach, które zjadają zwierzęta". —  
19.40: Płyta gramofonowa. — 19-45: Trans
misja z W arszawy. Prasowy Dziennik Radjo- 
wy. — 20.00: Transmisja z W arszawy. Feljeton 
„Anegdoty m uzyczne". —, 2 0 .15 : Transmisja 
z W arszawy. Koncert orkiestry wiejskiej Ada
ma Stromberga. — 2 1 .10 : Transmisja z W ar
szawy. Kwadrans literacki. — 2 1.2 5 : Transmisja 
z W arszawy. Koncert kameralny. — 22.35:
Transmisja z W arszawv. Dooatek do Prasowego 
Dziennika Radiowego. — 22.40: Transmisja 
z W arszawy. Urz. komunikat Państw. Instyt. 
Meteor. — 22-45: „Listy i programy w opr.
dyr. J. S. P e fy . — 23.05— 24.00: Transmisja,
z W arszawy. M uzyka taneczna.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁD A W A R SZA W SK A .

W arszawa, 1 lutego.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 4% poz
inwestycyjna 83,75; 5% Pcż. konwersyjna
40,25; 6%  poż. dolarowo 56,— ; 4%  poż 
dolarowa 43,75; 7%  p o i. stab. 54,00— 54,25.

W A L U T Y : D olary 8,89,5.

D E W IZ Y : Holandja 359,45; N o w y Jo rk
8,91,7; Paryż 3 5 ,13 ; Praga 17 4 ,17 ; B e-lir 
2 1 1 ,2 5 ; Londyn 30,85.

A K C JE : Bank Polski 100,75— 10 1,0 0 ; Sole 
potas. 88,50.

PO PIERAJCIE  
L. O. P. P.
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Worki złota na wygnaniu.
Praskie „Lidow e N o vin y“  ogłosHy 

"w tych dniach niezmiernie interesujący 
feljeton pióra p. Eugenjusza Erdelyi
0 życiu, jakie prowadzą w  Szwajcarji, 
a zwłaszcza w Zurychu, „uchodźcy- 
kapitaliści“ , którym  nie w  smak po
szły obostrzenia i zarządzenia dewizo
we, wydane w czasach ostatnich przez 
niektóre państwa Europy środkowej.

Dzisiejsi goście Szwajcarji — powia
da ów feljetonista —  to uchodźcy... A - 
le nie uchodźcy, uciekający przed re
presjami caryzm u czy bolszewizmu, ale 
uchodźcy kapital zmu. Przeważnie są to 
N iem cy, Austrjacy, W ęgrzy, którzy 
zbiegli z swemi kapitałami do Szwaj- 
carji, obawiając się ruiny w  razie skra- 
chowam a waluty w  swych państwach. 
Są to ludzie, o których czytaliśm y_w 
lecie ub. roku, że uciekli z swemi kapi
tałami zagranicę, chcąc uniknąć wiel
kich podatków i zarządzeń dewizo
wych. N a  gwałt opuścili swą ojczyznę, 
w yizekli się towarzystwa, zlikwidowali 
swe rachunki w bankach, opróżnili sa- 
fesy i spakowawszy wszystkie pienią
dze, papiery wartościowe, biżuterję
1 t. p. przedostali się potajemnie do 
Szwajcarji, gdzie za swoje marki, szy
lingi i pengo, przywiezione w kilogra
mach, skupują masowo franki szwajcar
skie oraz dolary. N ie kupują oni jednak 
wąskich banknotów dolarowych; do 
tych nie mają zaufania. Kupują złote 
dziesięciodolarówki, które nabywają w 
woreczkach po 50 sztuk. Zakupione 
złoto, papiery wartościowe oraz biżu- 
terja wędruje następnie do pancernych 
piwnic banków , gdzie uciekinierzy ci 
Wynajęli sobie safesy. Tam  leży złoto u- 
kryte, wyrw ane z naturalnego obiegu, 
niepłodne i zimne, podczas gdy w pań
stwach europejskich z poWodu braku 
kapitału wygasają wysokie piece, jeżdżą 
próżne pociągi i głodują m iljany.

Pancerne piwnice banków szwaj

carskich są przepełnione złotem. Szwaj
carski rynek pieniężny jest tak prze
sycony, że banki nie przyjm ują już 
wkładek od osób, nie mieszkających w 
Szwajcarji, a jeśli przyjm ują, to zamiast 
wypłacania odsetek domagaią się opiat 
za przechowywanie pieniędzy. Od 
Szwajcarów banki przyjm ują wkładki 
jedynie do wysokości 20.000 franków  
i płacą za to tylko 3% w stosunku rocz
nym. Odsetki te wypłacają jedynie dla
tego, aby ludność nie odzwyczaiła się 
od oszczędzania. Z  tytułu rachunków 
bieżących wogóle nie płaci się odsetek. 
Kontrola jest nadzwyczaj ścisła. Ksią
żeczki wkładkowe na okaziciela z re
guły nie są wydawane; kobiety muszą 
podawać również swe panieńskie na
zwisko. aby nie m ogły lokować swych 
pieniędzy na dwie książeczki.

Szwajcarski rząd zw iązkow y zacho
wuje się wobec uciekinierów kapitaliz
mu bardzo grzecznie, ale ozięble. M o
gą przywiezione pieniądze marnować, 
wydawać w  jakikolwiek sposób, ale nie 
wolno im zarabiać. Żaden cudzozie- 

| miec nie może osiedlić się w Szwajcarji 
i prowadzić interesów. W  niektórych 
kantonach przym ruża się oczy, jeśli 
Niemiec lub A ustrjak otw orzy jakąś 
małą fabryczkę i da pracę kilku Szwaj
carom, ale w większości kantonów nie 
wolno w ten sposób korzystać z kapi

tału. Pozwolenia na pobyt udziela się 
jedynie pod warunkiem, że cudzozie
miec zobowiąże się płacić rocznie 2.000 
franków  podatki dochodowego i nie 
prowadzić żadnego przedsiębiorstwa 
przemysłowego lub handlowego. Jeśli: 
ktoś mieszka w  hotelu lub pensjona
cie, to nie musi płacić obowiązkowego 
podatku dochodowego. Dlatego też 
cudzoziemcy nie wynajm ują na ogól 
własnych mieszkań, ale mieszkąją w 
hotelach, pensjonatach* albo pryw at
nych umeblowanych pokojach.

Życie tych uciekinierów kapitalizmu 
nie jest godne zazdrości. Żyją  oni w  u 
stawicznym strachu. Ciągle obawiają 
się, że oto zjawi się ktoś, kto wynalazł 
sposób wyrabiania złota, tak że zgro
madzony przez nich żółty kruszec nie 
będzie przedstawiał żadnej wartości 
albo że Szwajcarja, wzorem  innych 
państw, odwróci się od złota i przesta
nie uznawać jego siłę i świętość. N aj
bardziej .jednak obawiają się ci ludzie 
tajnych agentów fsk a ln ych  swych w ła
snych krajów. Obawiają się mianowicie, 
że agenci ci w yk ryją  ich kryjów ki zło
ta i każą skonfiskować im nagrom a
dzone skarbv Dlatego też kapitalistycz
ni emigranci żyją w  zupełnem odosob
nieniu, nie chcą spotykać się nawet z 
przyjaciółm i. Podobni są oni do ludzi, 
którzy w czasie powodzi schronili się 
na dachy domów i karmią się nadzieją, 
że powódź nie zamieni się w  potop.

(— x — )

Zmiany w szkolnictwie.
Przeniesienia w Szkolnictwie Powszechnem. 

Kuratorjum  O S. L. w Lwowie przeniosło 
na własne prośby p. Agnieszkę Kaszyńską z 
Szczerca, pow. Lw ów  do Czyżek, pow. Lw ów ; 
p. Józefę Korczyńską z Serednej, pow. Pod
hajce do Honiatycz, pow. Lw ów ; p. Helenę 
Lewandowską z Magierowa, pow. Rawa Ruska 
do R aw y Ruskiej; p. Helenę M ychajlukównę 
z Zazdrości, pow. Trem bowla do Małowa, pow. 
Trem bowla; p. Domicelę Trzcińską z Czyszek, 
pow. Lw ów  do Szczerca, pow. Lw ów ; p. Na- 
talję Grzycką z Janowa, pow. Trem bowla do

Dolhego, pow. Trem bowla i p. Irenę Kopiową 
z Mierzwicy, pow. Żółkiew do Żółkw i.

Mianowania w Szkolnictwie Powszechnem.
Rady Szkolne Powiatowe zamianowały nastę
pujących kandydatów, nauczycielami: p. W il
helminę Kom orowską w Niewoczynie, pow. Bo- 
horodczany; p. Helenę Tauterschlagerównę w 
Cwitowej, pow. Buczacz; p. Romana Sloninkę 
w Roztoczkach, pow. D olina; p. Aleksandia 
Kijanowskicgo w Obroszynie, pow. Gródek 
Jagielloński; p. Anielę Krowięką w Czepla-

Kach; p. Marję Zahaczewską w Gorudnie; p. 
Wandę Prollównę w Świdnicy i p. Bronisławę 
Starobrzańską w Porubach pow. Jaw orów ; p'. 
Antoniego Hardego w Sielcu Bieńkowym  i p. 
Józefa Szostaka w Chreniowie, powiatu Ka
mionka Strum iłowa; p. Włodzimierza Elar- 
mackiego w Jaworówce, p. Helenę Walkównę 
w Holyniu i p. Marję Boroniównę w Bereźnicy 
Szlacheckiej, pow. Kałusz; p. Zofję Białecką w 
Skorodnem, powiatu Lesko; p. Helenę Niem- 
czyńską w Bruśnie N ow ym , pow. Lubaczów; 
p. M a-ję Ciochuwnę w Wąglikach, pow. Łań
cut, p. Eueenję Orzelską w Radenicach, p. 
iWerę Semb-atowicz w  Kalnikowie i p. Stani
sławę Bukową w  Nikłowioach. pow Mościska; 
p. Stanisława Nowaka w Biłozorynie, p, Ste
fana Boklaka w Polanicy Czemegowskiei, -- 
Helenę Choinę w Biłozorynie, p. Rom ana Ka- 
browskiego w Nadwórnej i p. Irenę Reither 
w Delatynie, pow. Nadw orna; p. Adolfa T u 
rowskiego w Dobrzanicy, p. Stanisławę Hor- 
metkiewicz w Jaktorowie i p. Zofję Schreie- 
równę w Białem, pow.atu Przem yślany; p. Ma
rję Kamińską w  Melnie, pow. Rohatyn ; p. Le
ona Kasjewicza w Brzezówce i p. Mieczysła
wa Kochonia w  Blędowej, pow. Rzeszów ; p. 
Stanisławę Hanczakowską w Dziewięcierzu, 
pow. Rawa Ruska; p. Janinę Resslerównę w 
Nowej Grobli, pow. R ohatyn; p. Włodzimierza 
Onyszczaka w Tatarynowie, pow. Rudki: p. 
Ma-ję Magońską w Futorze Bogdanowieckim, 
pow Skałat; p. Marję Mojsokównę w Rykow ie, 
pow. Skole; p. Chaję Fleckerównę w  Bełzie, 
pow. Sokal 1 p. Janinę Pestównę w Sokalu; p. 
Amelę Niementowska w  Łęgach Cńodowickich, 
pow. Stry j; p. Rom ana Kulczyckiego w  Sere- 
dyńcach, p. Kazimierza Nowotarskiego w 
Stechnikowcach i p. Stanisławę W alatyńską w 
Kalince, pow. Tarnopol: p. Kazimierę Lacho- 
wiczównę w Wólce Rumińskiej i p. Helenę Bu- 
chajownę w  Giblakach, pow. Żółkiew.

„Kobieta Współczesna**. Tygodnik. N r.. 
y-ty tygodnika „Kobieta Współczesna** w dużei 
mierze poświęcony Gabrjeli Zapolskiej z licz- 
nemi Je ; fotografjam i, dotąd nigdzie niespoty- 
kanemi, zawiera następujące artyku ły : A rtykuł 
wstępny „Zapolska dzisiaj" — Ireny Jabłow- 
skiej, „M oże dziś"... — Cz. W ojeńskiej, „N a 
marginesie powieści Zapolskiej" — Heieny 
Boguszewskiej i „M oralność pani Dulskiej" — 
Cz. W ojeńskiej. Dalej: K. M uszałówny: „Fra
gmenty aktualności"; Marji Dąbrowsk.ei 
„A nka“  — rozdział z drugiego tomu powieści 
„Dnie i noce", której tom pierwszy ukazał się 
w druku nakładem J. M ortkowięza. Jako  do
datek do N r. j-go  tyg. „Kobieta Współczesna" 
dołączony został Zeszyt Mód — ładnie ułożo
ny pod względem graficznym. Zamieszczone 
modele i tablica kroju oddadzą cenne usług- 
prenumeratorkom.

Ogłoszenia urzędowe.
f i r m y .

Firm. 5 32/ R f i  B. 2/30. Uchwała. Przy 
firmie „C hodorów " Spółka A kcyjna dla Prze
m ysłu Cukrowniczego w  Chodorowie zarzą
dza się następujący wpis: Na podstawie uchwa
ły  zapadłej na posiedzeniu R ady Nadzorczej, 
odbytem dnia 24 listopada 19 3 1 : T'> w ru
bryce 8: „nazwiska członków Zarządu" pp. 
ir.ż. Adam Piotrowski, dyrektor techniczny
1 W ładysław RozpłochoWski, dyrektor admini
stracyjny — zostali ponownie wybrani człon
kami zarządu na okres dwuletni, licząc od dnia 
16 grudnia 19 31 do dnia 16 grudnia 19 33 ;
2 w rubryce 9 „prokurenci i likwidatorowie" 
Rada Nadzorcza powyższej Spółki udzieliła 
prokury p. W łodzimierzowi Dolaisow’, który 
w  tym charakterze będzie Spółkę podpisywał. 
Data wpisu dnia 18 stycznia 1932. 784

Sąd okręgowy.
Brzeżar^, 18 stycznia 1932.

L I C Y T A C J E .
E. 13 15 /3 1. Dnia 19 lutego 1932, godz. 10 

odbędzie się w niżej wymienionym Sądzie 
biuro r. 52 licytacja a) 663/1280 części whl. 
19 17 , h) 221/320 części whl. 19 18 , c) całej 
whl. 1742 Riczka. stanowiących rolę, łąkę, 
pastwisko 1 dom mieszkalny, oszacowanych na 
2.385 złotych 94 gr. Najniższa cena wynosi 
1 .7 14  złotych 70 groszy, poniżej tej ceny
sprzedaż nic nastąpi. 779

Sąd grudzki, Oddział IV .
Kosów, dnia 6 grudnia 19 3 1.

E. 470/30. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
marca 1932, godz. 9 odbędzie się licytacja re
alności: połowy whl. 14 j 3/4 części whl, gmi
ny' Zawadka — parcela budowlana, rola,
pastwisko, łącznego obszaru 1 morg 482 s. 
kw .. wartości 371 -39 zk, najniższa oferta
247.52 zł. Prawa, - mbec których niniejsza licy
tacja Dyłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej w dniu terminu przed licytacją.

Sąd grodzki.
Lesko, dnia 17  grudnia 19 3 !. ?So

E. 3116/30/8. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Justyny T yrkało w Łodynie odbędzie się 
dn i  18 marca 1932 o godinie to rano w  Są
dzie tutejszym na zasadzie zatwierdzonych wa
runków  licytacyjnych — licytacja realności 156 
gminy Łodyna. Wartość szacunkowa 7404 zł. 
Najniższa oferta 4936 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 781

Sąd grodzki.
U strzyki, dnia 19 stycznia 1932.

E. 2465/30/8. N a wniosek Hrycie Czere- 
*y c z y k a  w Ustrzykach odbędzie się dnia 17  
marca 1932 o godzinie 10 rano w Sądzie tutej
szym na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych — licytacja 17/24 części realno

ści 69 gminy Dzwiniacz .Dolny. W artość 
szacunkowa 1526 zl. Najniższa oferta 10 17  zł. 
32 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 782

Sąd grodzki.
U strzyki, dnia 3 grudnia 19 3 1.

E. 5126/31 . Edykt licytacyjny. Dnia 9 
marca 1932 o godzinie 9 rano w biurze N r. 
62 odbędzie się licytacja realności lwh. 365 
dawna 605 ks. gr. gm. kat. Kraków  X  Za
krzów ek, składającej się z parc. bud. 346/1 
1 P8r - A47/1 - W artość szacunkowa 65.810 zł. 
Najniższa oferta 32.905 zł. W arunki licytacyj
ne i inne dokumenta przeglądać można w go
dzinach urzędowych w sekretarjacie biuro 
N r. 66. 777

Sąd grodzki na Podgórzu, Oddział III.
Kraków, dn'a 28 stycznia 1932.

E. 2 1/3 1. Edykt. W  sprawie egzekucyjnej 
Syndykatu Rolniczego w Krakowie przeciw Mi
chałowi Warzesze w Pławnej odbędzie się dnia 
9 marca 1932 o godz. 10  w  biurze N r. 22 licy
tacyjna sprzedaż realności lwh. 61 gm. Plawna, 
wartości szacunkowej 7.561 zł. 50 gr., o naj
niższej ofercie 5041 zł. Mający chęć kupna 
rr-ogą przeglądać akta w  Sekretarjacie tut. 
Sądu codziennie od godz. 9 do 13. 77S

Sąd giodzki, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 2 stycznia 1932.

E. 3773/31. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
marca 1932 godzina 9 przedpoł. w tutejszym 
Sądzie biurc N r. 7 sprzedaną zostanie realność 
wieiska whl. 82, 328 gminy Smorze. Najniższa 
oferta 858 zł. 76 gr. Bliższe szczegóły podane 
w edykcie licytacyjnym . 767

Sad grodzki, Oddział III.
Skole, 29 stycznia 1932.

E. 8731/31. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
marca 1932 godzina 9 przedpołudniem biuro 
N r. 7 tutejszego Sądu sprzedaną zostanie re
alność wiejska whl. 806 gminy Skole. N ajniż
sza oferta 119 5  zł. 53 gr. Bliższe szczegóły po
dane w  edykcie licytacyjnym . 765

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, 26 stycznia 1932.

E. 1859/3016. Na wniosek Schulima Redli- 
cha odbędzie się dnia 1 1  kwietnia 1932 o godzi
nie 11 .3 0  rano w  tut. Sądzie biuro N r. 6 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
realności: a) whl. 2037 gminy Kozów ka o P". 
*943/2 wartości szacunkowej 486 zł., b) whl. 
1047 gminy Kozówka o pg. 14 13 / 1 , 1415/2 
wartości szacunkowej 540 ziotych, c) whl. 
2398 gminy Kozówka o pg. 2688, 2689 warto
ści szacunkowej 14 17 .50  złotych. Najniższa o- 
ferat y yn o si: ad a) 324 zł., ad b) 360 zł., ad c) 
945 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział III.
Mikulińce, 12  stycznia 1932. 761

E. 2687/31/6, F.dvkt licytacyjny. Dnia 26 
luiego 1932 o godzinie 10 przedpołudniem od

będzie się w tut. Sądzie sala N r. 5 publiczna 
sprzedaż 1/48 części realności lwh. 104, 2/8 
części realności lwh. 1 1 3  gminy W ilczyce. N ie
ruchomość tę oszacowano na 110 2  zł. 08 _gr„ 
najniższa oferta 734 zł. 72 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 787

Sąd grodzki.
Mszana dolna, dnia 28 stycznia 1932.

E- 29S5,3 I 7̂- Edykt licytacyjny. Dnia 1 1  
marca 1932 ó  godzinie 10 przedpołudniem 
cdbęozie się w tut. Sądzie sala N r. 5 publicz
na sprzedaż połowy realności- lwh. 38 1, 6/8 
części realności lwh. 386, 2/8 części realności 
lwh. 387 gminy Dobra. Nieruchomości te o- 
szacowano na 2309 zl. 51 gr., najniższa oferta 
1538 zł. 25 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 788

Sąd grodzki.
Mszana dolna, dnia 28 stycznia 1932.

R O Z M A IT E  O B W IESZC ZE N IA .
C, 41/32. Edykt. Powód Salomon Margu- 

hes w Samborze wniósł skargę p rz e c ie  po
zwanej nieobjętej masie spadkowej błp. Beili 
Zins o zapłatę 837 zł. zpn. do Sygn. C. 41/32. 
Audjencja do rozprawy wyznaczona została 
n*a dzień 23 lutego 1932 godz. 9 rano sala roz
praw N r. 13 . Ponieważ masa spadkowa błp. 
Beili Zins dotąd nie została ob,ętą, ustanawia 
się kuratorem  Eisiga Zinsa z Rudek, który ją 
będzie zastępował dotąd, dopóki ona nie zo
stanie objętą. 764

Sąd grodzki, Oddział I.
Rudki, 26 stycznia 1932.

U P A D Ł O Ś C L
Sa 14/31/92. Postępowanie ugodowe do ma

jątku dłużników Abrahama i Fani Kruhów, 
kupców we Lwowie, jest zakończone.

Sąd okręgowy 770
Lw ów , 10  listopada 19 3 1.

Sa 58*/.31/75. Postępowanie ugodowe do ma
jątku dłużniczki prot. firm y W ładysław Cie- 
chulski i Syn we Lwowie, Legjonuw 5, wpi
sanej do rejestru handlowego pod firm ą W ła
dysław Ciechulski i Syn, handel tow arów  ga
lanteryjnych, jest zakończone. 771

Sąd okręgowy.
Lwów, 10 listopada 19 31.

Sa 34/31. Postępowanie układowe dłużnika 
Mojżesza Reichmana w K ołom yji zastanawia 
się. Cofnięcie wniosku. 758

Sąd okręgowy, W  I. 2.
Kołom yja, 25 stycznia 1932.

Sa 142/31. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo
wego w Samborze z dnia 3 1 grudnia 19 3 1 Sa 
142/31/2 zostało otwarte postępowanie ugodo
we do majątku Debory Eisenhandle1- i Nuchi- 
nia Hersza Ernst, kupców w Starvm  Sambo
rze. Komisarz ugodowy Józef Stachurski, na
czelnik Sądu grcdzkiege w  Starym  Samborze,

zaś zarządca ugodowy Mozes Aron Marbach, 
kupiec w Starym  Samborze. Wierzyciele maja 
zgłosić swe wierzytelności najpóźniej dnia it  
lutego 1932. Audjencja ugodowa odbędzie się 
dnia 18 lutego 1932, godzina 10  rano w Są
dzie grodzkim w Starym Samborze biuro 
N i. i . 789

Naczelnik Sądu grodzkiego,
Stary Sambor, dnia 14 stycznia 1932.

Sa 173 30/93. Postępowanie ugodowe dłuż
nika Adolfa Wegnera, kupca we Lwowie, K ra
kowska 30, jest zakończone. 76S

Sąd okręgowy.
Lwów, 22 października 19 31.

Sa 8 /31/117 . Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej w dniu 23 kwietnia 
19 3 1 między dłużnikami Marjanem i Heleną 
Karolińskimi we Lwowie, Rutowsk.ego 7, a ich 
wierzycielami. 769

Sąd okręgowy.
Lw ów , 25 listopada 19 3 1.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T . 343,3 I - Stefan Mussatów, urodzony 

1S81 w Piatygorsku, w roku 1921 mieszkał 
wc Lwowie i zagir.ął bez wieści. Geiem uzna
nia go za zmarłego i rozwiązania małżeństwo, 
w zywa się, aby 00 roku od dnia ogłoszenu 
udzielono wiadomości o nim Sądowi albo D r o w i  
Sobolowi, adwokatowi we Lwowie. 772

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 28 grudnia 19 3 1.

I. T . 72/31. Edykt. Jan Drozd, rei. rz.- 
kat., syn Rocha i Magdaleny z AlbrychtóW, 
urodzony 3 września 1894 roku w  Lubatówce, 
powiat Krosno, żoinierz 18 p p. arm ji austrjac- 
kiej, zaginął na froncie rosyjskim  w roku 
19 15 . Kto ma o nim wiadomość, winien o tern 
donieść w trzy miesiące od ogłoszenia. 786 

Sąd okręgowy, W ydział I, cyw ilny.
Jasło, dnia 19 gi udnia 19 3 1.

I. T . 115/30 . Edykt. Ludwik Krzywdo, 
rei. rz.-kat., syn Tomasza i Katarzyny z Mo- 
jaków, urodzony 22 listopada 1874 roku w 
Lcśniówce, powiat Krosno, żołnierz 18 p. 
obrony krajowej arm ji austrjackiej zaginął w 
lutym  19 15  roku na froncie rosyjskim. K to 
ma o nim wiadomość, winien donieść o tem 
w  trzy miesiące od ogłoszenia. 785

Sąd okręeowy, W ydział I, cywilny.
Jasło, dnia 28 grudnia 19 3 1.

T . 3 39/31 - Mil ołai D anyłko, urodzony 
1885 w  Dm ytrzu, zaginął jako żołnierz austr. 
Cr.em  uznania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa, wzywa się, aby do pól roku od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o  nim 
Sądowi albo D r. Zającowi, adw. we Lwowie.

Sąd okręgowy 774
Lw ów , dnia 22 grudnia 1931-
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Najtańszą Polską Encyklopedją jest
N O W O Ś Ć n o w o  s c

Cł 1

nowe wydawnictwo
k tó re  z a c z ą ło  u k a z y w a ć  sią od 1 lu tego  pod ty tu łe m
Trzaski, Everta i Michalskiego

ENCYKLOPEDJĄ POWSZECHNA
W D W U  T O M A C H  

o p ra c o w a n a  p rzez  naj w ybitn ie;szych u c zo n y c h  polskich.
100 000 P0k ć  objaśnionych, zgfórą 2.000 s druku, kilkadziesiąt tablic z ilustracjjmi wyposażenie graficzne równe dotychczasowym wydaw- 

* nictwom Firmy, T R Z A SK I, E V E R iA  i M ICH ALSKIEG O  —  najlepszy papier bezdrzewny.

ENCYKLOPEDJĄ POWSZECHNA W DWU TOMACH *  sposób zwięzły, niemniej jednak wyczerpujący, ujmuje wszystkie zagad-
_  * ' _  ____  — -  —  _  i _ _ _ _  nienia naukowe, oraz sprawy życia codziennego. Ha każde pytanie znajdzie

się tu odpowiedź trafna i pewna. Aktualności z wszystkich dziedzim wiedzy oraz polityki bieżącej zostały uwzględnione szczegółowo.

ENCYKLOPEDJĄ POWSZECHNA W DWU TOMACH, Sianowi księgę niezbędną dla każdego człowieka, który pragnie sprawdzić
* swoje wiadomości, dowiedzieć się o szczegółach nowych, znaleść materjał

do piacy. Nadaje się do użytku zarówno w domu, jak i w szkole.

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA W DWU TOMACH ukaże się w dwunastu zeszytach, każdy objętości 192 szp. czytelnego
druku. Cena zeszytu w prenumeracie, łącznie z przesyłką zł. 4*— Po 

ukończeniu druku całego wydawnictwa prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie piękne i trwałe, złocone, płócienne okładki na oba tomy, za 
zwi otem kosztów przesyłki w wysokości zł. 2 ’—  czyli w prenumeracie otrzymają Czytelnicy

DW A TO M Y  ZA  ZŁO TY C H  50 —!!
J E S T  T O  Z A T E M  N A J T A Ń S Z A  E N C Y K L O P E D J Ą  W  P O L S C E  
NIEBYWALE NISKA CENA, ROZŁOŻONA NA 12 RAT, UMOŻLIWIA NABY
CIE ENCYKLOPEDJI POWSZECHNEJ W  DW U TOMACH — WSZYSTKIM.

O D  DZIŚ NIE BĘDZIE D O M iJ P O LSK IE G O , w którym nie Dyłoby tej Encyklopedji. Nawet ci, którzy posiadają naszą 5-cic tomową „Encyklo 
pedję Ilustrowaną", chętnie posługiwać się będą „E N C Y K L O P E D JĄ  P O W S Z F C H N Ą  W  D W L1 T O M A C H ", jako dziełem wybitnie podręcznem,

które można stale mieć do użytku.

Prenumeratę: zł 4 '—  miesięcznie względnie kwartalnie zł. 12"—  nadsyłać H T D T  Ą C I /  Ą U I l t U T 1 i  M I C I I  A  I  C L T T  C .  A l . ,  
należy na Konto P. K. O. Nr. 464 pod adresem Księgarni Wydawniczej 1  Ł  V  H i t  1  I  i n i v I l / l L i j l L l  i3 p «  A K C a

WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 13 — GMACH HOTELU EUROPEJSKIEGO.

□Cl

Ud

0 I  i 0

30 płyt miesięcznie za zł. 5
■wypożycza . , 0  L  1 M P I A “ , wypożyczalnia 
gramofonów i płyt, plac Strzelecki 1 1  a (róg 

Grodzickich). — Telef. 13-33.

Kupuje się gram ofony i płyty. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy.

R E S T A U R A C JA  I PO K Ó J D O  ŚN lA D A N  
(Jawniej R . Fliesserowej) 

została po zupełnej rekonstrukcji w  dniu dzi
siejszym otwarta przez znanych fachówców 
gastronomicznych L. R O H E R  i L . SEID EL.

Znakomita kuchnia oraz bufet bogato 
zaopatrzony 

Piwo Pilzneńskie B. B. oraz Lw. Tow Akc.
Browarów.

INSTRUM ENT! M UZYCZNE naj
lepsze i pod gwarancją po ce
nach przystępnych tylko w kra
jowej wytwórni instrumentów 
muzycznych FR. N IEW C ZYK  — • 
Lw ów  ul. Gródecka 2 b tal. 25-76

G Ł U C H O T A , szum, cieknięcie uszów ule
czalne. Żądajcie bezpłatnej pouczającej bro
szury. Adres: Eufonja, Liszki. 790

Z W IĄ Z E K  H A N D L O W Y  kupców małopol
skich spóldz. z ogr. odpirw. w D Ę B IC Y  w 
likwidacji w raz z wezwaniem wierzycieli 
do zgłoszen.a pretensji. 791-3

 ,  ---------

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  świadectwo dojrzałości z dnia 

6. X . 19 1 1  oraz patent kw alifikacyjny w y
dany w lutym  19 14  w Seminarjum męskiem 
w Tarnopolu pod nazwiskiem Stefanja Gm ie- 
cińska. 783-3

S T E L L A  O L G IE F  D. 15 )

nowiu..
P o w i e ś ć .

— Przecież pan poza dochodami ze 
swego stanowiska ma jakiś osobisty 
najątek? — zauważyła kobieta.

Tymczasem usiedli przy stoLku, a 
te nie było jeszcze zbyt późno, znalazł 
>ię w alny niedaleko miejsca, na którym  
ndlbywaly się produkcje t. zw. artys- 
;yczne.

— Tak... hm... — potakiwał niie- 
tbyt skwapliwie mężczyzna.

N ie mógł przecież tej 'dziewczynie, 
ta którą szalał, niemal od pierwszej 
:hwili poznania, t. j. od blisko półtora 
■oku, przyznać się do tej jakiejś dzi
anej tajemnicy, która otaczała go od 
izicsięciu miesięcy. N ie mógł się przy- 
:nać do tego, że co miesiąc, co sześć 
:y godni, otrzym uje jakieś przesyłki pie- 
liężne, które nie wie od kogo pocho- 
łzą, jakkolw iek się domyśla z jakiego 
•ródla i za co... N ie mógł się przy
gnać, iż to dzięki niej właśnie znalazł 
ilę w  takiej sytuacji, że na przesyłki 
>we wyczekiwał z utęsknieniem, on, 
irzędnk , o nieposzlakowanej dawniej 
lczciwości...

K iedy poznał Tam arę półtora roku

temu na balu, olśniony jej urodą, po
ciągnięty ku niej iakąś magnetyczną 
poprostu siłą jej wzroku, od owego 
momentu kiedy go jej przedstawiono, 
stał się innym  człowiekiem. On, suchy, 
drewniany stróż prawa, który znal je
dynie przepis i rozporządzenie, od któ 
rego żona odeszła właśnie dlatego, ze 
był chodzącym paragrafem^ uciele
śnioną jeno ustawą 1 niczem więcej, 
jak zawsze i wszędzie. „Ustawą'" — 
naraz stał się człowiekiem z krw i i ko
ści, z n im.iętnościami i słobościami, wła- 
ściwemi rodzajowi męskiemu. N a balu 
owym  Tam ara bvła w  iowarzystwie 
inspektora ze Straży Pogr anicznej, 
Kowalskiego, z którym  zapoznała się 
na jakimś dancingu, a k tó r^  tow arzy
szył jej nieodstępnie, ile razy przyjeż
dżał do W arszawy. Że zaś odcihek gra
niczny był położony zaledwie o parę 
godzin jazdy od W arszawy, inspektor 
bywał tu dość często, nie tając, że ma
gnesem, k tóry  go ciągnął, była Tam ara. 
Stosunek ten Tam ara podtrzym ywała 
gorliwie. Tego inspektora więc byłby 
naczelnik udusił z satysfakcją. Tam ara,

chociaż dobrze wychowana, a wskutek 
tego n e chcąca robić przykrości swemu 
chwilowemu opiekunowi" — inspek
torowi, wyraźnie naczelnika, a nie in
spektora darzyła sympatją.

„N o , zawsze co naczelnik w  U rzę
dzie celnym, to nie inspektor" — pu
szył się w  duszy, przyzw yczajony oce
niać wszystko wedle przepisów urzęd
niczych.

Bardzo szybko zorjentował się, że 
Tam ara lubi się bawić, że chcąc pozy
skać jej sympatję, fz e b a  umieć czemś 
zaimponować. Była pod tym  względem 
typową kobietą, ale pan naczelnik tak 
mało dotąd w  swem życiu zwracał u- 
wagi na kobiety, że odkrycie, jakie 
zrobił, zdawało mu się rewelacją. Po
czął ją tedy zapraszać do teatrów, na 
kolacje po teatrze, posyłał kw iaty, w o
ził cukry, słowem, on, mężczyzna sta
teczny zachowywał się, .ak student. 
Miał tę wyższość nad rywalem-inspek- 
torem, że przebywaj stale w  W arszawie 
i o ile tylko Tam ara nie wyjeżdżała 
(wyjeżdżała zaś dość często do krew 
nych, na wieś, jak mu mówiła) mógł 
rozkoszować się jej towarzystwem. 
Wówczas to, kiedy wzbraniała się u- 
częszczać z nim do teatrów i lokak 
rozryw kow ych, bo „to  kosztuje okrop
nie dużo pieniędzy", opowiedział jej ba
jeczkę o tym pryw atnym  majątku. W  
rzeczywistości zaś brał zaliczki na pen

sje, pożyczał na weksle na prawo 1 n? 
lewo na wysokie procenty i... pewnego 
dnia znalazł się w  położeniu niemal bez 
wyjścia. Było to jakoś w  siedem mie
sięcy od poznania Tam ary. Przez ten 
czas zaniedbał obowiązki, on, dawniej 
taki slużbisty, spóźniał się nawet nie
kiedy do biura, zapominał o rewizjach 
sklepów, któremi tak dawniej gnębił 
podległych mu rewidentów, słowem, 
zmienił się nie do poznania. I oto pew
nego dnia, kiedy wrócił zmęczony do 
domu, po bezskutecznym poszukiwaniu 
pieniędzy, znalazł u siebie na biurku 
paczkę. Przyniósł ją podobno w  czasie 
jego nieobecności posłaniec, jak obja
śniła służąca. O tw orzył paczkę nieufnie. 
N a samym wierzchu leżał list, pisany 
na maszynie:

„N iechże oczy pańskie i nadal nie 
widzą, a nos nie węszy... W dzięczność 
swoją w yrażają ci wszyscy, którym  w 
paru ostatnich miesiącach pozw olił 
pan żyć"...

List, n a t u r a l n i n i e  miał podpisu.

N a zawartość paczki składała się po
kaźna liczba banknotów

(C. d. n.).
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